
A. Brazauskas przybył do Holandii
26ityaiiii pnzj/dent republiki Al- 

^  BrazausŁ*5 “dał się z ofigalną 
•jatą do Kritaw* Hotondu i B d jii

W skład towarzyszącej mu detefa- 
■■ skomunikowała dla ELTA 
Sób, pmows prezydenta, wchodzą 
minister spraw zagranicznych Pawlas 
Gyjys, minister odirony kraju Lina* 
Linkevi£aus, referent prezydenta do 
„^polit^dzairanicznej Petias Vai- 
Kktnu, rzecznik praowy prezydenta 
flenius Maliukevićius, p.o. dyrektora 
*Sby protokołu paliserówego i dyplo- 
miycaiego MSZ Audrina Bruzga. W  
Hadze i Brukseli do delegaqi przy-

łączyli się nadzwyczajny i pełnomocny 
ambasador Republiki Litewskiej w 
Królestwie Holandii, Królestwie Belgii 
i Wielkim Księstwie Luksemburga Pra- 
nas Kuris, nadzwyczajny i pełnomocny 
ambasador Republiki Litewskiej przy 
Unii Europejskiej Adolf as Venskus 
oraz doradca misji przy Unii Europej­
skiej Vygandas USackas.

We środę o godzinie 11 czasu miej­
scowego samolot prezydenta Litwy wy­
lądował na lotnisku bazy wojskowej 
Valkenburg pod Hagą. Algirdasa Bra- 
zauskasa powitał premier Holandii Ru­
dolf Lubbers. Następnie prezydenta

Litwy w pałacu królewskim przyjęła 
królowa Holandii Beatrta. Na cześć A. 
Brazauskasa wydała ona obiad.

W godzinach popołudniowych 
przewidziano spotkania A. Brazauska­
sa i członków delegacji z przewodniczą­
cymi izby wyższej i niższej parlamentu 
kraju oraz członkami komitetu spraw 
zagranicznych obu izb.

Podczas wizyty zostaną podpisane 
umowy o popieraniu i ochronie inwes­
tycji oraz o transporcie morskim.

Na zakończenie wizyty premier Ru­
dolf Lubbers podejmie kolacją Algirda­
sa Brazauskasa i członków delegacji

0 placówkach kultury i mieszkaniach
WILNO (ELTA). Na otwarte r~ . 

aazooc posiedzenie rządu 26 stycznia 
zgłoszono 15 kwestii.

Jako pierwszą kwestię porządku 
tiarnego zaaprobowano program za­
chowani* dziedzictwa kultury Litwy. 
Stiadssię on z poszczególnych kierun­
ków—archiwa, muzea, biblioteki, do­
bra kultury i in. —  z których każdy 
opiera się na tej samej zasadzie: kształ­
towanie regulowania sfery polityki, nie­
zbędne ustawy, oraz akty wykonawcze, 
mekttSre najważniejsze prace.

Następnie rząd zezwolił Kowień- 
‘tiemu Uniwersytetowi Technologicz- 
xmn na założenie wspólnego pfzed- 
wtf*or*twa litewsko-holenderskiego 
•KTU-Fest Centrum Automatyki 
facuiyalowej". Tozezwołenie było po- 
'®buedIatąo, że dotychczas nie usta- 
1000 ogólnego trybu, jak wyższe uczel­
nie Litwy mogą uczestniczyć w 
Ûadaniu wspólnych przedsiębiorstw. 

^Mcnfeouo również ulgowe limity 
na budowę lub zakup domów 

0ttzkalnych, mieszkań w 1994 r. Dla 
®°°nądów na wykończenie domów 
lokalnych spółek przeznaczono 

®ln litów, dla osób potrzebują- 
^ “^aparcą socjalnego, znajdujących 
^_°nigiq kolejce zgodnie z ustawa

Posiedzenie rządu 
26 stycznia

o zaopatrzeniu mieszkańców w lokale 
mieszkalne — 16,2 min Ktdw.

W  celu przyśpieszenia rekonstru­
kcji gospodarki Litwy oraz podniesie­
nia efektywności środków budżetu 
państwowego, przeznaczonych na in­
westycje, jak też pożyczek otrzymywa­
nych w imieniu państwa, rząd zobowią­
zał Ministerstwo Gospodarki, aby do 1 
września br. przedstawiło rządowi do 
zatwierdzenia program inwestycji pań­
stwowych na lata 1995-1997. .

Członkowie rządu zaaprobowali 
wniosek w sprawie zakonserwowania 
do zakończenia prywatyzacji nie wyko­
rzystywanych urządzeń państwowego ,̂ 
przedsiębiorstwa „Nuldonas” , zatwier­
dzili nowy tryb regulowania cen i taryf 
na Litwie, postanowili zlikwidować ta­
lony ogólne 0,10, 0,20, 0,50 wzoru 
1991 r.

Gabinetowi Ministrów przedsta­
wiono zgłoszony przez Państwową 
Służbę Tutystyki narodowy program 
rozwoju turystyki i plany jego realizacji 
na lata 1994-2000. Cele i zadania pro­
gramu ukształtowano z uwzględnie­

niem turystyki jako priorytetowej gałę­
zi gospodarki Litwy, dzięki której roz­
wijaniu efektywniej byłby wykorzysty­
wany potencjał przyrody, historii i 
kultury Litwy, powstałyby lepsze wa­
runki i możliwości przyciągnięcia in­
westycji zagranicznych, popierano by 
drobną i średnią przedsiębiorczość, 
tworzono nowe miejsca pracy, skutecz­
niej wykorzystywano miejscowe zaso­
by.

Z  Republikańskiego Funduszu 
Prywatyzacji dla Ministerstwa Gospo­
darki przydzielono prawie 250 tys. 
litów na finansowanie w 1994 roku prac 
w zakresie komputerowej ewidencji 
prywatyzacji majątku państwowego na 
Litwie.

Rząd ustalił, że deficyt budżetu 
państwowego Litwy może być finanso­
wany przez emisję obligacji krótkoter­
minowej potyczki na okres nie przekra­
czający roku. Suma emitowanych 
obligacji pożyczki w ciągu roku nie po­
winna przekraczać sumy deficytu bu­
dżetu zatwierdzonej w przyjętych przez 
Sejm Litwy ustawach o budżecie 
państwowym. Znowelizowano lub uzu­
pełniono również niektóre punkty 
wcześniej powziętych uchwał.

Rozmowa 
z ambasadorami 

o rolnictwie
WILNO, 25 stycznia (ELTA). W 

spółce akcyjnej „Vilniaus paukStynas” 
odbyło się spotkanie ministra rolnictwa 
Rimantasa Karazii z ambasadorami 24 
państw, rezydującymi na Litwie.

Nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorom: Turcji—  Erkanowi 
Gezerowi, Danii —  Birgerowi Nielse­
nowi, Niemiec— Reinhartowi Krauso­
wi, Włoch— Franco Tempeśde, char­
ge d* affaires USA Algirdasowi 
Rimasowi, innym dyplomatom krajów 
obcych przedstawione zostały kierunki 
rozwoju rolnictwa Republiki Litew­
skiej. Rolnictwo będzie rozwijane wed­
ług zaleceń, opracowanych przez eks­
pertów Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej. Jak podkreślił minister rol­
nictwa Litwy rolnicy naszego kraju bar­
dzo cenią konkretną pomoc zagranicy. 
Poruszono wiele aktualnych problemów, 
naderważnych dla 06Ób zakładających go­
spodarstwa, spółek rolnych.

Jak na razie są kłopoty ze zbytem 
uzyskanej produkcji, przedsiębiorstwa 
przemysłu przetwórczego ciągle jesz­
cze mają znaczne zadłużenia wobec 
producentów za dostarczoną produk­
cję. Sporo sytuacji konfliktowych po­
wstaje na wsi przy rozstrzyganiu spraw 
własności ziemskiej. Gospodarze nie 
wszędzie mogą we właściwym czasie 
należycie naprawić sprzęt techniczny 
—- nikt nie świadczy takich usług. Bar­
dzo ważne są też zasoby kredytowe. W 
tym roku jedynie na założenie sied 
agroserwisów przeznaczono ponad 20 
min litów. Oczekuje się większej pomo­
cy z zagranicy w rozwoju i zachowaniu 
funduszu genetycznego litewskiego 
bydła, ulepszeniu ras trzody chlewnej.

Na spotkaniu poruszono również 
sprawy spółdzielczości rolnicze), hand­
lu zagranicznego płodami rolnymi. 
Swoją drogą dyplomaci złożyli wiele 
cennych postulatów dotyczących roz­
woju produkcji rolnej, zaoferowali 
konkretną pomoc.

Konsultanci udz ie la ją  porad  rolnikom
I ięn̂ 5 najoaiy na byt nasiona holen- 

^awczaiu się deazyt plon bę- 
I »w_; Nasion mam nawet
I 5  . ?0,n*'>uję- Chcesz połowę?
I feto u *  wy,iewai- Do iakiei 

• jak słyszałem, w 
i wilgotna. 

W m ’ z*klDPOlał»<;sąsiad.
°̂landu[ 'yroinie. Wszak to z

I 'tJJuh'**2!' Opowiedziałem tę hU-I V i S “ ^ Am‘ eju»wi,kierow- 
I  ^  K®* Litewskiej Rol-
I  >  To nasza
I  ' ty workami sprowa-
l ^panicy, zamiast or-
I w ’* " *  nasiennictwo. Kupu-
I S S ^ ^ le r e s u je s z  się, jaka 
E  ̂ białonis-
I  .bninatną". Wstąpi-

i  i - T r * zdużo~
I  J!tjPłlw,*S bieda —  mówi
I  h *1 wu?2* d o p i e r o p o -
t  informacji

v ,̂ i i Dłnlk-Dtap,zykładu
I  K Zamówienia od
I  które moW  zaku-

I  ^  (bćDfc2 K niczoną * * *“ fcdyty na nasiona,
I ^traktach, jakie ofe­

rują firmy, gwarantuje się stałą cenę i 
nawet asekurację na wypadek klęski ży­
wiołowej: niezależnie, co się stanie, 
człowiek otrzyma zwrot nakładów pra­
cy i materiału. Kontrakt naprawdę wy­
godny, szczególnie, gdy się uwzględni 
możliwości zbytu produkcji rolnej na 
Litwie. I cóż? Nie śpieszą go zawierać i 
fermerzy, i spółki. Początkowo zaczęli 
od nasion, żeby były dobrej jakości, a 
już jak siać i sprzątać, wie każdy. Z' 
technologii wzięli, że trzeba wysiewać 
nie więcej niż 5 kg na hektar, ale właśnie 
tu opanowały wątpliwości: może za ma­
ło? I wyrósł nie rzepak, towar eksporto­
wy, lecz trawa dla kozy. Kto winien? 
Wszak nasiona stanowią tylko część te­
chnologii, niekiedy bardzo skompliko­
wanej. Dopięliśmy, że rzepak ozimy na 
pewnym obszarze obsiano zgodniez te­
chnologią. Teraz szukamy chętnych do 
wypróbowania rzepaku jarego. Ale po­
ważnie: z kontraktem, z całkowitym 
przestrzeganiem technologii.

— Zapewne ostatnio trudno twier­
dzić, że jakakolwiek produkcja roślinna 
może być dochodowa. Co może dora­
dzić wasze biuro?

—  My przecież nie twierdzimy, że 
mamy recepty na wszystkie „okazje” 
życia. Naturalnie, że pytają nas: co ho­
dować, skąd wziąć kredyt, kto dostar­

czy paliw, nasion, nawozów, jak obli­
czyć zyski i w ogóle, czy są one moż­
liwe? Słowem, żądają od nas pomocy w 
sporządzeniu planu gospodarowania: 
obniżenia kosztów, zWiększenia produ­
kcji, poprawy jakości. Chłop powinien 
być wyrachowanym nabywcą i doświad­
czonym sprzedawcą.

Na Zachodzie większość farmerów 
rozstrzyga te problemy zrzeszając się w 
spółdzielniach. Stanowią one własność 
członków, którzy korzystają z ich usług 
i całkowicie kontrolują ich działalność. 
W  końcu ub.r. wspólnie z finansowaną 
przez Kongres USA dobrowolną mię­
dzynarodową organizacją VOCA, po­
pierającą ruch spółdzielczy na całym 
świecie, zorganizowaliśmy seminarium 
poświęcone spółdzielczości. Amery­
kańscy farmerzy-prelegenci szczerze 
opowiedzieli, jak żyją i pracują, gdzie 
ponoszą straty, a gdzie mają zyski...

—  Czy zgromadziło się wielu słu­
chaczy?

— Około 50. Zaledwie dziesiąta 
część naszych fermerów. Widocznie 
innych odstraszało słowo „spół­
dzielczość” , w którym słyszą „koł- 
chóz**«i ’ ■

— Co opowiedzieli Ameryka­
nie?

— Ns przykład, jeden specjalizuje

się wyłącznie w produkcji pasz: kukury­
dzy i soi. Jest członkiem spółdzielni — 
zakładu przetwarzającego ten suro­
wiec. Jednocześnie wpłacił wstępne 
składki do trzech innych spółdzielni, 
zaopatrujących farmerów w paliwo: je­
żeli jedna zawiedzie, to wyręczą dwie 
inne! Należy też do spółdzielni, dostar­
czającej nawozy. Farmer nakreślił do­
syć skomplikowany schemat, ilustru­
jąc, gdzie i w jakiej odległości od jego 
domu znajduje się każda Jego" spół­
dzielnia, uzasadnił dlaczego wstąpił 
właśnie do niej, a nie do tamtej. Przed­
stawił koszta przejazdu (to przy docho­
dach w wysokości setek tysięcy dola­
rów!) i jakie zalecenia w sprawie 
uprawy ziemi uzyskał od swych dorad­
ców...

— Gości zadziwiała nasza nieza­
radność, jeżeli chodzi o spółdzielczość. 
Od dawna są przekonani, że nie można 
przeżyć w pojedynkę, stale poszukują 
wzajemnie korzystnych kontaktów. 
Nasze biuro konsultantów ma na celu 
dopomagać w nawiązaniu takich kon­
taktów. Przy okazji przypominamy nu­
mery naszych telefonów — 52-474, 
51-588.

Rejon trocki
Jurij SOBLIS

Ze świata
Borys Fiodorow 
odchodzi z rządu

MOSKWA. Minister finansów 
Borys Fiodorow rezygnuje ze swego 
stanowiska— podała w środę agen­
cja TASS.

Według sekretarza prasowego 
ministra Olgi Leonowej, Fiodorow 
odmówił w czasie środowej rozmo­
wy z prezydentem Borysem Jelcy­
nem dalszego pełnienia funkcji mi­
nistra finansów w zmodyfikowanym 
rządzie Rosji.

TASS pisze, że nie zostały p o ­
jęte warunki Fiodorowa dotyczące 
odejścia z rządu wicepremiera Ale­
ksandra Zawieriuchy i szefa Banku 
Centralnego Wiktora Gieraszczen 
ki.

Szwecja przerywa 
współpracę nuklearną 

z Rosją
SZTO KH O LM . Szwecj 

poinformowała w środę, że zamie­
rza zerwać współpracę atomową 
Rosją w zakresie kontroli rosyjskie­
go paliwa do reaktorów nuklear­
nych. Krok ten tłumaczony jest 
niestabilnością sytuacji w Rosji.

„Rosja nie sprawuje obecnie 
pełnej kontroli nad paliwem nukle­
arnym" — powiedział Paul Ek, któ­
ry odpowiada za nadzór w Szwedz­
kiej Komisji Kontroli Nuklearnej 
(SK1). Agencja ta przez dwa lata 
współpracowała ze stroną rosyjską. 
„W  byłym Związku Radzieckim 
stwierdził Ek — inspekcjami kie­
rowała KGB i w tamtych czasach 
bardziej można było na nich pole­
gać.” Paul Ek dodał, że pozostaje 
kwestią otwartą, jak władze rosyj­
skie będą się obecnie dowiadywać, 
czy coś nie ubyło z pociągów prze­
wożących radioaktywne paliwa

Posiedzenie rządu 
poświęcone Bośni
PARYŻ. Środowe posiedzę- 

nie rady ministrów z udziałem pre­
zydenta Mitterranda poświęcone 
było sprawie Bośni —  powiedział 
premier Balladur po jego zakoń 
czeniu.

Szef francuskiego nad u powie­
dział, że sytuację w Bośni omawiano 
z prezydentem republiki oraz mini­
strem spraw zagranicznych. Mitter- 
rand sprzeciwia się zniesieniu em­
barga na dostawy broni dla Bośni, 
co— jego zdaniem :—pociągnęłoby 
za sobą wycofanie się Francji z 
oddziałów UNPROFOR i do­
prowadziło do zakończenia akcji 
humanitarnej.

Śledztwo przeciwko 
Żyrinowskiemu

MOSKWA Prokuratura gene­
ralna Rosji rozpoczęła w środę do­
chodzenie przeciwko Władimirowi 
Żyrinowskiemu, przywódcy Liberal­
no-Demokratycznej Partii Rosji.

Żyrinowskiemu zarzuca się 
prowadzenie propagandy wojennej 
podczas kampanii wyborczej, co 

| stanowi naruszenie art. 71 kodeksu 
karnego i jest zagrożone karą wię­
zienia ód 3 do 8 lat.

Żyrinowski nawoływał do uży­
cia siły przy rozwiązywaniu konflik­
tów zarówno przygranicznych jak i 
międzynarodowych.

Zgodnie z rosyjskim ustawoda­
wstwem, przeciwko deputowanemu
może być prowadzone śledztwo, 
jednak nie może być on aresztowa­
ny.

Dziś w numerze:
O rolnictwie I wokół niego * Nie ma podstaw do 

wyrażania votum nieufności rządowi * Nowe imiona 
żołnierzy Września * Rodacy w Belgii i nie tylko...
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Z Polski
Poteko-atowackto rozmowy w Belwederze

Przebywający z pierwszą oficjalną wizytą w Polsce prezydent Republiki 
Słowackiej Michał Kowacz rozmawiałwewtorek w Belwederze z prezydentem 
Lechem Wałęsą. Prezydent RP odznaczył Michała Kovacza Krzyżem Wiel­
kim Orderu Zasługi RP „za wybitne zasługi w rozwijaniu przyjaźni i wszech­
stronnych stosunków”. W Belwederze odbyły się również rozmowy plenarne 
obu delegacji.

Prezydent Wałęsa wyraził nadzieję, że oba kraje pomimo wielu pro­
blemów wewnętrznych „będą coraz bardziej zbliżać się do siebie**. Zdaniem 
prezydenta Polska i Słowacja powinny pogłębiać współpracę regionalną, bo 
jest ona przyszłością w Europie „otwartych granic”. Wałęsa podkreślił, że 
przed politykami obu krajów stoi zadanie otwarcia się dla większej 
współpracy gospodarczej. „Liczę, że uda nam się zacząć dobre porządne 
interesy, tak jak między sąsiadami” — powiedział Wałęsa.

Prezydent Kovacz powiedział, że Republika Słowacji uważa przyjaźń z 
Polską za jeden z głównych filarów budowy swojej pozycji międzynarodowej. 
Podkreślił, że chociaż każde państwo Grupy Wyszehradzkiej będzie 
zawierało indywidualne umowy z NATO w sprawie partnerstwa dla pokoju, 
to jednak „grupa to najlepszy instrument, który może przyczynić się do 
przyjęcia nas do NATO".

Odznaczając słowackiego prezydenta Krzyżem Wielkim Orderu Zasługi 
RP Lech Wałęsa powiedział, że „widząc jego wielkie zaangażowanie jest 
pewien, że możemy zbudować dobre stosunki między obu krajami**. Prezy­
dent Kovacz podkreślił, że przyznanie mu polskiego dznaczenia „odbiera nie 
tylko jako osobisty zaszczyt, ale jako podaną pomocną rękę Republice Sło­
wackiej”.

Po rozmowach w Belwederze prezydent Kovacz złożył wieńce na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Litewski numer kwartalnika „Konteksty. 
Polaka Sztuka Ludowa”

Historii, sztuce i literaturze litewskiej, narodom zamieszkującym Litwę, 
stosunkom i antagonizmom polsko-litewskim, teraźniejszości i przeszłości 
Wilna poświęcony jest najnowszy numer kwartalnika „Konteksty. Polska 
Sztuka Ludowa**. Promocja numeru odbyła się 25 bm. w Warszawie.

„W numerze zwróciliśmy uwagę na zagadnienie etnopolitycznych stereo­
typów Polaka i Litwina, które wymagają przezwyciężenia na rzecz wzajemne­
go porozumienia i szacunku**—  powiedział Aleksander Jackowski, redaktor 
naczelny kwartalnika. Dodał, że osobne materiały poświęcone są każdej 
grupie narodowościowej zamieszkującej Litwę: Litwinom, Polakom, Żydom, 
Białorusinom, Karaimom, Rosjanom, ich specyficznym losom i wzajemnym 
powiązaniom.

Kilka artykułówwkwartalniku dotyczy Wilna „miasta, które łączy w sobie 
ducha wielu narodów".

Żyrlnowski przyjadzie w poniedziałek
Lider Liberalno- Demokratycznej Partii Rosji Władimir Żyrinowski ma 

zamiar rozpocząć wizytę w Polsce w najbliższy poniedziałek— poinformował 
PAP pomocnik Żyrinowskiego ds. kontaktów międzynarodowych Aleksandr 
Zubków.

Program wizyty w Polsce, składanej na zaproszenie przewodniczącego 
Narodowego Frontu „Samoobrona** Janusza Bryczkowskiego, będzie znany 
w czwartek. Zubków powiedział, że Żyrinowski planuje odwiedzić Kraków i 
obóz koncentracyjny w Oświęcimiu.

W skład delegacji LDPR wejdą, obok Żyrinowskiego, także dwaj inni 
członkowie Dumy Państwową Rosji (niższej izby parlamentu) Aleksandr 
Wiengierowski i Stanisław Żbrowski. Wiengierowski jest zastępcą prze­
wodniczącego Dumy Państwowej.

Żyrinowski wielokrotnie podkreślał na konferencjach prasowych swoje 
związki z Polską. Dla jego ojca, Wolfa Żyrinowskiego, urodzonego we Lwo­
wie, polski był drugim ojczystym językiem —  wspomina lider LDPR. 
Stanisław Zebrowski jest potomkiem uczestnika powstania styczniowego, 
zesłanego na Sybir.

Dorobek celników — 100 bln zł
Prawie lOOblnzłzcełi podatków odprowadzili w ub .r. celnicy do budżetu 

państwa. Wartość ujawnionego przemytu, zajętego w wyniku 13,7 tys. spraw 
karno- sądowych, przekroczyła 2 bln zł— poinformowano 25 bm. na konfe­
rencji prezesa Głównego Urzędu Ceł Ireneusza Sekuły.

Na konferencji, zorganizowanej w Muzeum Archidiecezji Warszawskiej 
w przeddzień (obchodzonego w Polsce po raz drugi) światowego Dnia Cel- 
nictwa, Sekuła poinformował, że najwyższymi nagrodami —  po 100 min zł—  
za wykrycie dużych prób przemytu w ub.r., nagrodzono kilkunastu celników. 
Przyznano kilkanaście tysięcy innych nagród, natomiast sprawy karne prze­
ciw nieuczciwym celnikom stanowią „tylko ułamek” —  dodał.

Największą wartość spośród przemytu zajętego na poczet śledztw miały 
narkotyki (ók. 700 mld zł). W  ub.r. celnicy ujawnili przemyt 7 ton haszyszu, 
kilkudziesięciu kg kokainy i 560 kg marihuany. Na drugim miejscu znalazł się 
alkohol (ponad 150 mld zł), na trzecim zaś— wyroby tytoniowe (146 mld zł). 
W  sprawach przemytu papierosów wszczęto najwięcej spraw karnych — 
przeszło 5 tys. Ogółem w magazynach celnych znalazło się ponad 50 ton 
papierosów.

Zdaniem Sekuły, celnik musi być wykształcony, mądry, kulturalny, tak, 
by był groźnym przeciwnikiem dla przemytnika. Musi też być wysoko wyna­
gradzany za efekty swojej pracy, w której powinien czuć się doceniany.

W 1993 r. granice baju przekraczano ok. 180 min razy. Przejechało przez 
nie 50 min samochodów osobowych i 2 min ciężarowych. Blisko na 100 
przejściach granicznych i w ok. 300 placówkach celnych wewnątrz kraju 
dokonano ok. 6 min odpraw towarów.

Papież zamierza odwiedzić Wrocław
Papież Jan Paweł II zamierza przybyć do Wrocławia podczas Światowego 

Kongresu Eucharystycznego, który w 1997 r. odbędzie się w stolicy Dolnego 
Śląska — poinformował 25 bm. wojewoda wrocławski Janusz Zaleski.

„Deklaracja Jana Pawła II dotycząca jego wizyty we Wrocławiu podczas 
ostatniego dnia kongresu ma ogromne znaczenie. Jej realizacja zależna jest 
już jedynie od rozmów, które prowadzić będzie nuncjusz apostolski w Polsce 
z rządem i Ministerstwem Spraw Zagranicznych RP” —  wyjaśnił wojewoda, 
który w ub. tygodniu przebywał z delegacją władz województwa i miasta w 
Rzymie.

Tematem przewodnim Kongresu, który odbywać się będzie w dniach od 
29 maja do 4 czerwca 1997 r. jest człowiek i jego prawo do wolności. Kongres 
uważany jest dla miasta jako największe wydarzenie stulecia —  podkreślił.

Zaleski poinformował również o nawiązaniu kontaktów regionalnych 
pomiędzy województwem wrocławskim a prowincją Modeny i okręgiem Re- 
dk> di Emilia. Włosi zainteresowani są wyposażeniem wrocławskiego lotniska 
w urządzenia radarowe, partycypowaniem w budowie oczyszczalni ścieków 
oraz wrocławskiej obwodnicy.
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Orędzie Clintona o stanie państwa
Prezydent -USA Bill Clinton wy­

głosił w Waszyngtonie w nocy na środę 
czasu warszawskiego swoje pierwsze 
orędzie o stanie państwa, poruszając w 
nim zagadnienia polityki wewnętrznej i 
zagraniczną Stanów Zjednoczonych.

Oświadczając, że „nasza praca 
właśnie się rozpoczęła” prezydent 
Clinton wezwał we wtorek wieczorem 
czasu amerykańskiego Kongres, by 
ń-riaM nad ambitnym programem roku 
wyborczego, którego głównymi priory­
tetami jest reforma systemu opieki 
zdrowotnej i ustawy o walce z prze­
stępczością.

W wygłoszonym na posiedzeniu 
obu izb Kongresu swym pierwszym orę­
dziu o stanie państwa prezydent USA 
oświadczył również, że głównym zada­
niem w dziedzinie polityki zagranicznej 
Ameryki jest popieranie rozwoju de­
mokracji w Rosji i innych byłych kra­
jach komunistycznych. Powiedział, że 
popieranie reform „musi łączyć cier­
pliwość i czujność”, co było nawiąza­
niem do wzrostu nacjonalizmu w Rosji. 
Jednocześnie stwierdził, że Ameryka 
będzie nalegać na to, aby wojska rosyj­
skie operowały w sąsiednich państwach 
„tylko wtedy, kiedy kraje te zgodzą się 
na ich obecność”.

Główną uwagę w orędziu Clinton 
poświęcił jednak sprawom wewnętrz­
nym, które umożliwiły muwygraniewy­
borów prezydenckich w 1992 roku.

Przypominając, że w trakcie kam­
panii wyborczej 1992 roku niejedno- 
krotnie opowiadał się za koniecznością 
dokonania wielkich zmian w żyd u kra­
ju, prezydent Stanów Zjednoczonych 
oświadczył, że zmiany takie już zaczęły 
następować.

Nowe władze spełniły swą obietni­
cę podjęcia zdecydowanej walki o 
zmniejszenie liczebności aministracji 
państwowej. W  ciągu piędu lat zosta-

Wicepremier Soskowiec: , 
Rząd nie zmieni 
polityki reform

W  oficjalnym oświadczeniu dla 
prasy pierwszy wicepremier rządu ro­
syjskiego O leg Soskowiec zapewnił, że 
rząd nie rozpatruje „żadnych radykal­
nych zmian w dotychczasowej polityce 
reform” . Dał do zrozumienia, że w 
składzie rządu nastąpią dalsze zmiany, 
ale „nie oznacza to zmiany polityki” .

Oświadczenie Soskowca ma na ce­
lu uspokojenie zachodnich partnerów 
Rosji, wyrażających obawy, że odejście 
z rządu Jegora Gajdara i niejasność co 
do statusu ministra finansów Borysa 
Flodorowa, może oznaczać początek 
zmiany polityki gospodarczej Rosji i 
zahamowanie procesu reform.

Były doradca ekonomiczny rządu 
rosyjskiego prof. Anders Aslund z In­
stytutu Gospodarki Europy Wschod­
niej w Sztokholmie uważa, że zmiany w 
składzie rządu rosyjskiego grożą 
„ukrainizacją” gospodarki rosyjskiej. 
Jeśli rząd Rosji zrezygnuje z rygorysty­
cznej polityki finansowo-kredytowej, a 
ministerstwo finansów utraci kontrolę 
nad finansami, to Rosji grozi ukraiński 
wariant hiperinflacji —  powiedział we 
wtorek na konferencji prasowej w Mo­
skwie Anders Aslund, wskazując, że w 
ub.r. inflacja na Ukrainie wynosiła 
38 000 proc., podczas gdy w Rosji —  
około 1000 proc.

Anders Aslund oraz inny ekono­
mista Jeffrey Sachs z USA zrezygnowa­
li w ub. tygodniu ze współpracy z odno­
wionym rządem Federacji Rosyjskiej.

Aslund nie wykluczył, że Zachód 
może wstrzymać udzielenie Rosji obie­
canych kredytów (chodzi o drugą część
kredytu systemowego —  14 mld do­
larów i kredytu rezerwowego —  4 mld 
doi.

nie zmniejszona o 252 tys. osób. Jed­
nocześnie przystąpiono do powstrzy­
mania wzrostu deficytu budżetowego. 
Dla osiągnięcia tego celu— powiedział 
Clinton —  zaproponowaliśmy zmniej­
szenie wydatków budżetowych o 255 
miliardów dolarów i jednoczesne 
zwiększenie opodatkowania najzamoż­
niejszych Amerykanów. Podwyżka po­
datków obejmie przy tym tylko 1,2 
proc. ludności kraju.

Prezydent oświadczył również, że 
w pierwszym roku jego pobytu w Bia­
łym Domu zdołano wyprowadzić z im­
pasu stosunki między wsadzą wyko­
nawczą i ustawodawczą kraju. 
Przypominając, że dotychczas ani razu 
nie skorzystał z prezydenckiego prawa 
weta wobec ustaw Kongresu, Clinton 
wskazał jednocześnie na gotowość us­
tawodawców współpracowania z jego 
administracją.

W  ubiegłym roku Kongres zatwier­
dził wszystkie najważniejsze propozy­
cje ustawodawcze— powiedział prezy­
dent. Wśród najistotniejszych ustaw 
minionego roku wymienił on zaapro­
bowanie porozumienia o utworzeniu 
Północnoamerykańskiej Strefy Wolne­
go Handlu, które doprowadzi do inte­
gracji ekonomik USA, Kanady i Me­
ksyku; nowy budżet ukierunkowany na 
redukcję wzrostu zadłużenia państwa o 
500 miliardów dolarów w ciągu 5 lat; 
zmniejszenie podatków dla właścicieli 
małych przedsiębiorstw, tzw. ustawę 
Brady*ego, ograniczającą swobodną 
sprzedaż broni palnej; program po­
wszechnych szczepień dzieci i dodatko­
we finansowanie badań nad AIDS.

Clinton oświadczył, że w przyszłym 
miesiącu przedłoży „jeden z najsuro­
wszych budżetów, jakie kiedykolwiek 
przedstawiono Kongresowi”. Będzie 
on stanowił część jego wysiłków, zmie­
rzających do umocnienia gospodarki 
amerykańskiej.

Budżet ten zredukuje wydatki na 
przeszło 300 programów, wyeliminuje 
100 krajowych programów i zreformu­
je  system dokonywania przez rząd za­
kupów towarów i usług.

W  części 70-minutowego orędzia, 
dotyczącego polityki zagranicznej 
USA, Clinton stwierdził m.in., że na 
świecie utrzymuje się wiele niebezpie­
czeństw. Nadal rozpowszechniana jest 
broń masowej zagłady, nie zostały ure-

Nadal walki
Trzy strony konfliktu w Bośni i Her­

cegowinie kontynuowały we wtorek wal­
ki w różnych rejonach tej republiki.

Przedstawiciele ONZ oświadczyli, 
że nasiliła się ofensywa oddziałów boś­
niackich Chorwatów z miasta Prozor w 
kierunku zajmowanej przez wojska mu­
zułmańskie Jablanicy w środkowej 
Bośni. Radio sarajewskie podało, że 
wskutek serbskiego ostrzału artyleryj­
skiego Tuzli zginęło 5 osób, w tym troje 
dzieci.

Oficer Sił Ochronnych O NZ (UN- 
PROFOR) w Kiseljaku powiedział, że 
obserwatorzy ONZ nie byli w stanie 
dotrzeć do wioski Here w pobliżu Pro­
zom, aby zweryfikować twierdzenia 
rządu Bośni, że oddziały bośniackich 
Chorwatów zabiły tam ok. 25 osób cy­
wilnych.

Według radia sarajewskiego, os­
trzeliwanie przez Chorwatów muzuł­
mańskiej dzielnicy Mostaru, stolicy 
Hercegowiny, spowodowało w minio­
nych dwóch dniach śmierć 2 i zranienie 
26 osób.

Reuter pisze, że kontynuacja walk i 
niechęć trzech zwaśnionych stron do 
podpisania układu pokojowego sprawi­
ły, że ONZ i zachodni sojusznicy spierają 

• się o wybór, strategii, która dopro­
wadziłaby do zakończenia trwającej 21 
miesięcy wojny w Bośni i Hercegowinie.

gulowane niektóre ostre 
gionalne, wiele nowych <*nm * 
cmych krajów przeżywa 
waśni na tle narodowościowym 7®* 
sza się globalna sytuacjach?** 
miastom świata zagrażała fan 
terroryści.

Utrzymując na odpowiednim 
ziomie swój potencjał obronny, 
minionym roku aktywnie uczestoio l  
w rozwiązywaniu aktualnydfwSJ 
mów światowych— stwierdził OinJi 
Waszyngton wspierał wzrost go*™? 
ki światowej, osiągnął ważne 
mienia z Ukrainą, Białorusią i K W  
stanem w sprawie likwidarii Jęfc 
arsenałów nuklearnych. Nadal pnj 
jemy nad przekształceniem Półwyspy 
Koreańskiego w region bezaton»T 
zamierzamy doprowadzić do jak 2  
szybszej ratyfikacji porozumienia 0 
globalnym zakazie broni chemiczne, 
dążymy do powszechnego zakazu pS 
nuklearnych —  powiedział prezydent

Do najważniejszych osiągnięć Bit 
łego Domu w dziedzinie polityki zagra­
nicznej prezydent zaliczył zaaprobowa 
nie na styczniowym spotkaniu u 
szczycie państw NATO zaproponowa­
nej przez USA koncepcji „Partnerstwa 
dla pokoju”, która zaprasza państwa t 
ZSRR i kraje byłego bloku wschodnie 
go do współpracy wojskowej w Euro­
pie.

W  ubiegłym roku świat stał się 
świadkiem historycznego uścisku dłos 
premiera Izraela Rabina i przewodni­
czącego OWP Arafata— przypomniał 
Clinton. Przed uczestnikami rokowali 
bliskowschodnich jest trudna drop 
zamierzam uczynić wszystko co moż­
liwe, aby pomóc w osiągnięciu Imłcjo 
pokoju dla wszystkich narodów tego re­
gionu —  stwierdził pre^dent USA.

Niektórzy w USA uważają, że po 
zakończeniu zimnej wojny Ameryka 
powinna odwrócić się od reszty świata 
i zająć się rozwiązywaniem tylko 
własnych, problemów wewnętrznych 
powiedział Clinton. Widu polityków 
zagranicznych obawia się, że lak właś- 
nie postąpimy. Jednakże objąłem 
urząd prezydenta obiecując zapewnie­
nie bezpieczeństwa naszemu krajowi 
uczestnicząc aktywnie wsprawach mię- 
dzyna rodowych —  oświadczył proy 
dent Stanów Zjednoczonych.

M a k a tim m

Odwołanie ministrów
Parlament Białorusi na 

tym posiedzeniu odwołał ze slaD̂ 7  
ministra spraw wewnętrznych Wtw 
mira Jegorowa i szefa wywiadu tam 
da Szyrkowskiego. 
prawne aresztowanie dwóch 
działaczy komunistycznych 1 | p ;  
ich władzom Litwy. ^

Za odwołaniem Jegorwwi 
wało 195 deputowanych ^  2JV|0. 
cnych, a Szyrkowskiego-- 
wanych. Parlament odrnown^^ 
głosowania nad wnioskiem o 
nie prokuratora generalnego 
Szołodonowa. r

Prezydent rozstał^2
Małżeństwo prezydenta  ̂

letniego Thomasa Klestil* Jj** _jnfi 
pce. Kancelaria prezydi
mnuiało u/p wlnfeki
pojednawczej rozmowy 
Klestilowie pozostaną w

Przyczyna r o z p a ^ ^ g ^
—  39-lctnia dyrektorka l  
zydenta, pani Margot L°* .
prezydent miał romafl*' 
ministra spraw zagranwwjjjj^r* 
mu podlega sh iżb c w M ^ in , 
z funkcji w urzędzie V®
słanie na placówkę zag**11̂  
tylko będzie to możliwe.
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— Czy wartoudzłełać Utwte pożyczki? .....
wtorek w Ministerstwie Finansów pracowała misja Europejskiej 

.. oty Gospodarczej (EWG). Omówiono memorandum podpisane 
i ^ j j a j i  Republikę Litewską, czy warto udzielić drugiej części po- 
£21 w wysokości 100 min ecu. Pierwsza część tej pożyczki — 50 min ecu
tyCZJM   nr linAii 1 O O l r  D n H ^ o l o n i ^ m  iln iińoS nno/zil
niwie

£ W G zapozna się z przebiegiem reformy gospodarczej, spotka się z 
d̂em Republik* Litewskiej oraz kierownictwem Banku Litewskiego, 

prezydent mianował naczelnika służby graniczne]
Dekretem Prezydenta RL na stanowisko naczelnika służby ochrony 
„icy państwowej Ministerstwa Ochrony Kraju od 1 lutego 1994 r. został 

mianowany 47-letni pułkownik Stanisiovas Stanćikas.
Zakaz gier hazardowych

Prezydent A  Brazauskas we wtorek podpisał przyjęte 11 stycznia 
aa Sejm poprawki do ustawy o przedsiębiorstwie, zakazujące zakła- 

(jania domów gry oraz organizowania gier hazardowych. Konstytucja prze­
kuje wejście w życie ustawy po jej podpisaniu przez prezydenta. W 
nntkoaaniu poszczególnych osób oficjalnych i ekspertów w związku z 
âzem domów gry budżet litewski straci 10-12 min litów rocznych 

dodiodów.
W Kownie zdrożały miejsca rynkowe

Handlarze na tynkach kowieńskich za miejsce będą już płacii drożej 
-takie zarządzenie mera we wtorek uchwalił zarząd miejski. Stałe miejsce 

straganie tynkowym, które kosztowało miesięcznie 45 litów, obecnie 
kosztować będzie 85, miejsce do sprzedaży na placu podrożało z 22,5 do 
(5 litów. Za sprzedawanie na targach Samochodów osobowych będzie się 
łacić nie 5, lecz 8 litów, za przyczepy i motocykle — 4, za autobus lub 
szarówkę— 10.

Polskie autostrady połączą się z Via Baltlca
Do roku 2007 w Polsce zataierza się zbudować 2,5 tys. km autostrad.

I Km trasy szybkiego ruchu, których budowa jednego kilometra kosztuje 
I około 25-3 min dolarów, będą płatne. Za 1 km będzie się płacić 2 centy 
USA. Początkowo zbuduje się autostrady z Gdańska do Geszyna, ze 
Świecka do Terespola i ze Szczecina do Czech. Jedna z autostrad popro- 

| ndzi do Białegostoku, gdzie z czasem połączy się z Via Baltica.

Ofiary ognia

25 stycznia br. w mieszkaniu przy wileńskiej ulicy Paupjo wybuchł 
I telewizor, ogień strawił stół i tapczan. Na skutek zaczadzenia zmarła 
| znajdująca się w mieszkaniu M. Viźiavidienć, gospodarza mieszkania uda- 
I łosi; uratować.

Inne dwa śmiertelne wypadki spowodowało palenie papierosów w 
I Ićżku przez osoby nietrzeźwe. Jedna z nich zmarła w swoim domu w 
I rejonie święciańskim, druga — w rejonie okmiańskim.

„Rzuć, a wygrasz”
W konkursie pod takim hasłem, propagującym życie bez papierosa,

I *zięło udział 200 palaczy z Wilna i Kowna w wieku od 20 lat, którzy 
I 'eguiarnie palili co najmniej 2 lata. 5 z nich wygrało wielkie nagrody.
I Ufundowaną przez Poiskie Centrum Raka główną nagrodę — podróż do 
I s "* sPot*can‘e z Ojrcm Świętym zdobyła V. Naudżiunaifć z Kowna. 
1: zdrowia — rower przypadł wileńskiej dziennikarce L. Valatldenć,
I «»izorem, aparaturą muzyczną i kompletem metyl „Ema” nagrodzeni 
| SSa® ™ Adomaitis, G. Janćiauskas, K  Śpirkauskas.

„Stara Stolica”

■ tJ3'1 *$*** S>S nazywała nowa gazeta rejonu trockiego, którą przed-
1 . orcy ziemi trockiej postanowili wydawać zamiast biuletynu „Trakiećią 
14kav " ̂ ros*t* troczan”). Na redaktora naczelnego wybrano dzien- 
[ ^at*nienć, która pracowała w lokalnym dzienniku trockim

® Współpracy gospodarcze) Anglii i krajów bałtyckich

I IWer;ul?l'0<*n*oweł konferencji w Londynie, zorganizowanej przez Kon- 
I **is» Przemysłową W. Brytanii, wzywa się jej biznesmenów do aktyw- 
11WroL° r<ttŵ ania handlowych i gospodarczych z państwami bał-

rJnmf ’ ambasady w Tallinnie, Rydze i Wilnie bardzo chcą wam
I ̂ tlohi ~  °*wiadczył minister stanu handiu 1 przemysłu W. Brytanii P. 
I Ij** 2*—  Pomoc tę należy wykorzystać dla uzyskania nowych ryn- 

w Państwach bałtyckich’’.

pvtla Niepodległości szykuje *lę do zjazdu
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D P P L  odrzuca oskarżenia  
socjaldemokratówWILNO (ELTA). Frakcja DPPL 

określiłajako nietaktowną uchwałą ra- 
dy Partii Socjaldemokratypnej głoszą­
cą, żeby Sejm wyraził wotum 
nieufności dla rządu. W  Sejmie socjal­
demokraci mają tylko 7 mandatów, 
więc w najlepszym wypadku mogą 
popierać te sHy polityczne, które będą 
proponowały w sposób konstytucyjny, 
by rząd podał się do dymisji. Oświad­
czył to na konferencji prasowej członek 
frakcji DPPL Albinas Lozuraitis.

Zdaniem A. Lozuraitisa, wotum 
nieufności dla rządu mogłyby wyrazić 
prawicowe siły polityczne Sejmu, jed­
nakże, ubolewał poseł, milczą one. We 
środę dla dziennikarzy obiecywano 
konferencję prasową opozycji sejmo­
wej, podczas której spodziewano się 
usłyszeć opinię prawicowego skrzydła 
Sejmu, ale nie wiadomo, z jakiej przy­
czyny została ona odwołana.

Kierownictwo Partii Socjaldemo­
kratycznej swą decyzję w sprawie wo­
tum nieufności dla rządu podjęło w so­
botę na posiedzeniu rady partii. A. 
Lozuraitis oraz przewodniczący sejmo­
wego Komitetu Zdrowia, Spraw So­
cjalnych i Pracy na konferencji praso­
wej mówili, że ta decyzja ma charakter 
populistyczny. Twierdzili oni, że bez­
podstawne są zarzuty socjaldemokra­
tów pod adresem Demokratycznej 
Partii Pracy oraz jej frakcji. Socjal­
demokraci głoszą hasła sprawied­

liwości społecznej, stwierdził A. Lozu­
raitis, jednakże w istocie je akceptuje 
również DPPL. Decyzje rządu, po­
wiedział A. Lozuraitis, praktycznie nie 
różnią się od tych postulatów, jakie 
zgłaszają socjaldemokraci.

Na konferencji prasowej DPPL 
opublikowała oświadczenie, które 
głosi: „W ostatnim okresie wszelkimi 
możliwymi sposobami lansuje się myśl, 
że frakcja DPPL udaremniła skuteczny 
środek antykorupcyjny w ten sposób, 
że nie zaaprobowała zwróconej przez 
prezydenta do Sejmu w celu powtórne­
go rozpatrzenia ustawy o deklarowaniu 
majątku i dochodów urzędników i pra­
cowników. Podgrzewa się, że DPPL 
nie jest zainteresowana taką ustawą lub 
naweuobawia się jej.

Podkreślamy jeszcze raz, że taką 
ustawę należy uchwalić koniecznie, ale 
nie należy jej stosować wobec poszcze­
gólnych warstw społecznych, nato­
miast zobowiązać do deklarowania 
majątku oraz dochodów wszystkich 
stałych mieszkańców Republiki Litew­
skiej.

Ustawa ta powinna być nie tylko 
antykorupcyjna. Musi ona przewi­
dywać możliwość uzupełnienia bu­
dżetu państwowego przez opodatko­
wanie deklarowanego majątku i

dochodów oraz przyczyniać się do roz- ' 
wiązywania najbardziej palących pro­
blemów socjalnych. Ten fakt, że obec­
nie niemożliwa jest jeszcze 
powszechna kontrola takiego deklaro­
wania, nie może stanowić przyczyny do 
zrezygnowania z tej ustawy. Jesteśmy 
przeświadczeni, że fałszowanie dekla­
racji utraci grunt, jeżeli w ustawie nie 
będzie obowiązywał termin przedaw­
nienia i będą przewidziane surowe san­
kcje za kłamliwie zadeklarowane dane.

■ Po zrealizowaniu idei powszech­
nego deklarowania, utraciłyby sens 
dyskusje dotyczące niejednakowo in­
terpretowanego w różnych ustawach 
pojęcia rodziny.

Uważamy za całkowicie bezpod­
stawne zarzuty wysuwane pod adresem 
frakcji DPPL w związku z nieprzy- 
jędem tej ustawy. Jeszcze w lutym br. 
na sesji Sejmu frakcja nasza zainicjuje 
ustawę, która zobowiązałaby naj­
wyższych funkcjonariuszy Republiki 
Litewskiej do deklarowania swego 
majątku i dochodów. Byłby to pierwszy 
krok w kierunku przygotowania po­
wszechnej ustawy o deklarowaniu do­
chodów, obejmującej wszystkich 
stałych mieszkańców kraju, która po­
winna by być przyjęta jeszcze w tym 
roku”.

Przedstawiciel „Statusu” 
nie był upoważniony

W ILNO  (E LT A ). „Podpisanie 
opublikowanego przez Stowarzyszenie 
Nieruchomości oświadczenia w przysz­
łości może wywrzeć wpływ moralny 
ogólnie tylko na Stowarzyszenie Nie­
ruchomości, a konkretnie —  tylko na 
giełdę i agencję Nieruchomości „Sta­
tus” —  dwie największe na Litwie fir­
my, prowadzące podobną działalność” 
—  powiedział kor. ELTA prezydent 
wspólnego przedsiębiorstwa litewsko- 
angielskiego „Status Collins” Vladas 
Bieliauskas po tym, gdy w ubiegłym 
tygodniu prasa opublikowała z tej oka­
zji oświadczenie prezydenta agencji 
„Status”.

Na początku stycznia, w odpowie­
dzi na podaną przez ELTA informację 
o nielegalnym rozpowszechnianiu akcji 
Giełdy Nieruchomości (GN), Stowa­
rzyszenie Nieruchomości opubliko­
wało oświadczenie, broniące interesów

l sobotę, 29 stycznia w sali Domu Nauczyciela w Wilnie 
I ^  2iazd Partii Niepodległości. Planuje się zatwierdzić krótko-
1 * P31̂ Pokonanie kryzysu polityczno-gospodarczego

rozPatrz3 oświadczenia „O wschodniej granicy Li- 
I służbie w ochronie kraju”, rezolucję „O kompenso-

micszfctóców w Banku Oszczędności”, inne dokumenty. 
I wybrane nowe władze naczelne partii. Obecnie prze-
1 > zar2ądu jest przewodniczący Wileńskiej Rady Miejskiej
l^ ^ ck n u je  się, że nowego przywódcę partii będzie, wybierał nie

1 zjazd‘
1 s t t J P ł P O ^ t a f e  jęstemą: 1990roku. Według niepełnych 

ponad400członków. Jako najważniejszy cel partia 
Państwowości niepodległej Litwy, która jest niemoż- 

Partia propaguje reformizm radykalny.

f fe la w fte  doniesień a g en c i In formacyjnych,

I^jlbiŁwlMinch przygotowała PODMOSTKO

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej 

W  sprawie zbadania 
okoliczności morderstwa 

ofiar N K G B -M G B  
pochowanych w  latach 

1944-1947 na terytorium 
dworku Tuskulanum w Wilnie

W celu zbadania okoliczności mor­
derstwa ofiar NKGB-MGB, pochowa­
nych w latach 1944-1947 na terytorium 
dworku Tuskulanum w Wilnie powo­
łuję następującą komisję:

przewodniczący— Jurgis Jurgelis, 
dyrektor generalny Litewskiej Służby 
Bezpieczeństwa,

sekretarz— Algi ma n tas Remeikis, 
kierownik działu organizacyjnego Lite­
wskiej Służby Bezpieczeństwa,

członkowie — Vytautas Drobnys, 
naczelnik zarządu ekspertyzy krymi­
nalnej MSW,

Anta nas Garmus, dyrektor gene­
ralny Centrum Medycyny Sądowej i 
Psychiatrii.

Rićardas Jasponis, wicemer Wil­
na,

Aryydas Svetulevifiius, wiceminis­
ter spraw wewnętrznych,

Yidmantas Vaicekauskas, gł. spe­
cjalista działu badali specjalnych Pro­
kuratury Generalnej.

2. Dekret nabiera mocy z dniem 
jego podpisania.

Prezydent republiki 
Alglrda* BRAZAUSKAS 
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GN. Wśród osób, które podpisały ten 
dokument znajdował się również pod­
pis przedstawiciela „Statusu” .

„Na początku stycznia udałem się 
do Warszawy i oświadczenie stowarzy­
szenia bez mojej wiedzy podpisał kie­
rownik administracji agencji. Ża to mu­
siano go od razu zwolnićz pracy, a sam 
fakt podpisania zdementować publicz­
nie” —  powiedział V. Bieliauskas.

Wyjaśniając te motywy, prezydent 
powiedział, że „Status”, podobnie jak 
GN, wiele uwagi poświęca reklamie, 
dlatego gwarantując legalność działal­
ności GN może utracić zaufanie poten­
cjalnych klientów. Jednakże, zdaniem 
V. Bieliauskasa, charakter reklamy 
obu wspomnianych agencji jest całko­
wicie odmienny. „Status” ogłasza swe 
usługi, podczas gdy GN reklamując się 
zmierza do zwiększenia swego kapitału 
przeznaczonego na zarządzanie — 
powiedziałem.

V. Bieliauskas zagwarantował rów­
nież, że „Status” nigdy nie zbierał pie­
niędzy. „Nie podoba mi się gra cudzymi 
pieniędzmi, jeżeli tego nie reguluje 
ustawa” —  powiedział on.

Prezydent „Status Collins” oś­
wiadczył, że gwarantować za legalność 
działań kolegi można tylko wtedy, gdy 
się jest przeświadczonym, że ma on

plan biznesu. „Znając sytuację GN i 
zaistniałe tam problemy, nie mogliśmy 
się stać takim gwarantem”.

Zdaniem V. Bieliauskasa, „GN nie 
ulegała presji państwa, lecz sama wy­
kroczyła przeciwko ustawie, więc sama 

. też powinna uregulować własne spra­
wy, nie poszukując pomocy w stowarzy­
szeniu, które nie dokonało oceny tego 
faktu”. '

„Status”, która była inicjatorką 
Stowarzyszenia Nieruchomości, wy­
stąpiła z tego zrzeszenia cztery miesią­
ce temu. M. in. V. Bieliauskas wyjaśnił, 
że stowarzyszenie w istocie nie osiąg­
nęło żadnego z postawionych jej celów 
i nie wiadomo, czy prędko się to uda. 
„Członkami stowarzyszenia są prze­
ważnie drobne firmy, które interesują 
się nieruchomościami wyłącznie w 
wąskim sensie —  mieszkania, indywi­
dualne domy mieszkalne, garaże, pod­
czas gdy w ciągu kilku lat pojęcie to 
nabrało o wiele szerszego charakteru” 
— powiedział on. Właśnie z tej przyczy­
ny, zdaniem V. Bieliauskasa, obecnie 
działalność stowarzyszenia nie ma pod­
staw i zanim nie obejmie wszystkich 
nieruchomości, nie może wywierać 
żadnego wpływu ani na społeczeństwo, 
ani na życie państwa.

Dziś w  bankach litewskich

■me
dolar 
ry kański

■nerka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

KURS WALUT skup
| ■
I sprzedaż SkUD (sprzedaż skup 1 sprzedaż

„Litimpex banka*” 3,87 3^3 2,21 2,28 0,20 0,25

„Lietuvos akcinis 
lnovacłnis bankas” 3£7 3,92 2^2 2^8 _ . —  ’

„Vilniaus bankas” 3,86 3,92 2 & 2£7 0,18 033

„Lłeluvos verslas” 3,90 3,95 2,22 2,30 0,20 0,40

„Aurabankas” 3,89 3,92 2£3 • 2^6 0,15 0,26

Senamies£io 3,86 3,92 2^1 2£7 0^5 0,26

„Hermłs” 3,89 . 3.93 2,23 228 0.18 033

Wczorąj w  Narodowym Banku Folsidin
skup | sprzedaj

Frank francuski 3587 3733

Marka niemiecka 12164 12660
Dolar amerykański 21326 22196

Funt brytyjski 31828 33128
Frank szwajcarski 14470 15060
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Trzy źródła kapitalizmu rodzinnego 
( g o s p o d a r k a )  i trzy jego części składowe

Jak wiemy, kapitalizm —  to wolność, ryzyko i inwestycje. 
Jednakże inwestycje nie tylko i nie tyle wielkich firm czy mag­
natów finansowych.

Fundamenty całego dobrobytu kapitalistycznego podtrzymu­
ją  człowiek i jego prywatne inwestycje. Właśnie te ostatnie decy- 
dują, jakie miejsce znąjdzie i czy w ogóle znąjdzie na rynku ta lub 
inna firma, zarówno już znana, jak też utworzona zupełnie nie­
dawno.

Przedstaw^, 
ambasady 
w Klejdanach

W  ranach 
cielami różnych rejonfe
uitnr RP w WilnU 1— ^

W dużym stopniu będzie to za­
leżało od tego, czy powierzycie tej 
firmie* spółce lub bankowi swoje 
pieniądze. Podobnie czy wygracie 
czy też przegracie wybierając nie 
tylko to, gdzie i komu pracować, ale 
też próbując skuteczniej oszczę­
dzać, czyli inwestować.

Według utartej teorii, o sposo­
bie i typie inwestowania decyduje 
psychologia człowieka.

Przede wszystkim — 
wiarygodność

Gi, którzy zmierzają nie tyle do 
wielkich zysków, ile ustabilizowa­
nego i niezawodnego wzrostu wło­
żonych środków, są skłonni do uk­
ształtowania takiego portfela 
inwestycji (sposobu, jak roz­
kładane są inwestowane środki), 
który można określić jako konser­
watywny.

Toteż d, którzy wolą chronk! 
swe pieniądze, nie lubią ryzyka. 
Właściciel portfela konserwatyw­
nego nigdy nie powierzy pieniędzy 
„Egisowi" czy „Sekundzie” . 
Będzie on interesował się nie tyl­
ko słowami kierownictwa firmy, 
ale też wskaźnikami jej działal­
ności, opinią firmy w świede bi­
znesu i taką prozaiczną sprawą, 
jak bilans finansowy firmy.

15 proc — ak^elSA 
25 proc — akcje banka 

60 proc —  depozyt

Konserwatywny

Pozytywną cecbą konserwa­
tywnego portfela inwestygi jest mi­
nimalne ryzyko, za które inwestor 
płaci mniejszym zyskiem.

Największą część portfela kon­
serwatywnego zwykle tworzą szcze­
gólnie wiarygodne papiery wartoś­
ciowe. Na Zachodzie, naturalnie, 
są to obligacje państwowe. Nato­
miast u nas co najmniej połowę 
swych inwestowanych środków 
właściciel takiego portfela oddaje 
na depozytowe (terminowe) konta 
w banku prestiżowym, wypłacają­
cym obecnie od 50 do 60 proc. ro­
cznie za 3-miesięczny wkład. Natu­
ralnie, właściciel taldego portfela 
wybierze Litewski Bank Akcyjno- 
Innowacyjny, „Vilniaus Bankas”, 
„Hermis”, Bank „Litimpec”, może 
Państwowy Bank Komercyjny. 
Wiarygodne jest również inwesto­
wanie w Banku Oszczędnościo­
wym, jesteśmy- bowiem do tego 
przyzwyczajeni, ale tam płacą też 
niższy procent. j / -

Długoterminową Inwestycją 
portfela „Konserwatysty” (nie ma 
tu żadnej polityki!), obecnie na 
Litwie są, naturalnie, akcje kilku 
tych samych prestiżowych 
banków (patrz wyżej). Najlepiej 
dwóch lub trzech.' Stanowiłyby 
one około 15-25 proc. włożonych 
środków.

Pozostała' część portfela — to 
akcje cieszącej się największą po­
pularnością (chociaż wskutek kata­
strofalnego braku informacji coraz 
trudniej powiedzieć jakiej) inwesty­
cyjnej spółki akcyjnej, nabyte za 
czeki inwestycyjne, jak też akcje 
niektórych sprywatyzowanych lub

podlegających prywatyzacji przed­
siębiorstw.

Po ukształtowaniu takiego po­
rtfela będzięcie spali spokojnie, 
chociaż, naturalnie, nie spodzie­
wajcie się fantastycznego zysku.

Złoty środek —  
równowaga

20 proc. —  „tgisy'’
20 proc —  akęje ISA 

20 prac. —  ukijr hunku 
40 prac. —  dcpoi yl

Zbilansowany

Właściciel zbilansowanego po­
rtfela pamięta starą prawdę: nie za­
ryzykujesz —• nie wygrasz. I dlatego 
niedużą część swych pieniędzy po­
wierza korporacjom finansowym 
najczęściej typu niebankowego, 
płacącym wysokie procenty. („FI- 
dus” „Holding Company”, rekla­
mujące się obecnie „Eurosana”, 
„Lunatikas”, „Linda” itp.) albo nie 
cieszącym się najwyższym pres­
tiżem bankom („Sekundć” , 
„Apus"-) Są zwykle trzy cechy wy­
różniające tych instytucji finanso­
wych (chociaż nie obowiązkowo) 
niewyraźni kierownicy, lubiący ha­
łaśliwą reklamę, nie podawany do 
wiadomości publicznej bilans fi­
nansowy firmy i bardzo atrakcyjne 
odsetki— do 100 proc. za walutę i 
nawet 120-130 proc. za lity!

Ryzyko takich inwestycji w ta­
kim portfelu powinien eliminować 
krótkoterminowy depozyt, w solid­
nym banku (około 40 proc. portfe­
la). Akcje wiarygodnych banków 
(lepiej kUku, bowiem w ten sposób 
dzieli się ryzyko) stanowiłyby tu 
około 20 proc. I jeszcze około 20 
proc. środków może być zainwesto­
wanych w akcje ISA lub przedsię­
biorstw prywatyzowanych.

Chcesz dużo wygrać? 
Graj...

50 proc. — „tgfay..." 
10 proc —  alu^c ISA 

10 proc —  akcje banku 
30 proc —  depozyt

Agresywny

Oraj i blisko połowę (a właś­
ciciel szczególnie gorącej głowy 
maże również więcej) środków za­
inwestuj w najbardziej obecnie zy­
skowną i ryzykowną działalność 
„egisów”. Jeśli się uda, zysk będzie 
spoty. Jeżeli zaś nie— to przegrana 
będzie wysoka.

Co prawda, nie obwiniaj o nie­
powodzenie wszystkich po kolei 
dziennikarzy. Sam dokonałeś wy­
boru.

Szczególnie ryzykowny portfel 
Inwestycji określmy jako agresyw­
ny, na rynku bowiem podobnie się 
zachowuje również jego właściciel.

Sądzę, że na Zachodzie, a także 
u nas, po dwóch, trzech, może czte­

rech latach, będzie to najbardziej 
interesująco kształtowany portfel 
inwestycji, jego właściciel bowiem 
gra już w rynkowego brydża, a nie 
w „durnia".

Dobrze orientując się w przepi­
sach ruchu papierów wartościo­
wych na rynku różnymi sposobami 
skupuje i sprzedaje nowe, spekula­
cyjne akcje lub prawa do ich naby­
cia i w ten sposób gromadzi zyski 
Dla nas jest to przyszłość.

A  tymczasem ulubiona przez 
dzieci gra w karty, gdzie należy 
odgadnąć największą tajemnicę, 
która firma zbankrutuje pierwsza: 
„Sekundę” czy „Egis”, „Eurosana” 
czy „Giełda nieruchomości”... I 
zanieść pieniądze do sąsiada, które­
mu się to udało.

Jeżeli ma zdrowy rozsądek, to 
również właściciel takiego portfela 
część środków (około 30 proc) in­
westuje w krótkoterminowy depo­
zyt w banku, nabywa akcje kilku 
banków i ewentualnie za czeki in­
westycyjne akcji kilku prywatyzo­
wanych przedsiębiorstw.

Chcę tylko odnotować: ci, 
którzy wszystkie posiadane pienią­
dze (a częstokroć również całą 
walutę otrzymaną za sprzedane 
mieszkania) wkładają do tych nie- 
bankowych firm kredytowych, 
licząc na setki i tysiące, nie są inwes­
torami Oni bowiem nie wybierają, 
nie rozważają, nie ryzykują. Oni 
wierzą. I to jest inna przestrzeń 
życiowa — nie umysłu lecz ducha. 
Nie cBa nich są przeznaczone ten 
artykuł i przedstawione tu naj­
prymitywniejsze zasady gry.

Cegły na budowę 
domu zysków

Obecnie na Litwie są trzy ich 
rodzaje: lity, waluta (najlepiej dola­
ry USA czy marki zachodnkmle- 
mieckie) i czeki inwestycyjne. Te 
ostatnie znikną jako pierwsze, więc 
zacznijmy od nich.

Głównym wydarzeniem rynku 
czeków inwestycyjnych jest znaczny 
wzrost ich wartości, a więc również 
ceny. W ostatnich dniach za jedne­
go indeksowanego „inwestycyj­
nego” lita można było się spodzie­
wać nawet do 50 cL (gdy suma 
wyższa). W połowie grudnia cena 
takiego lita wynosiła około 34-37 
et, więc wyraźne są tendencje do 
wzrostu ceny.

Główną rzeczą, jaka zapewne 
wpłynęła na taki wzrost ceny, jest 
już oficjalnie podany do wiadomoś­
ci termin zakończenia prywatyzacji- 
za czeki inwestycyjne, mianowicie 1 
lipca br. oraz coraz większa liczba 
obiektów umieszczanych na listach 
prywatyzacji (urzędnicy powiadają, 
że około 20 proc. niesprywatyzowa- 
nych jeszcze, ale podlegających 
prywatyzacji przedsiębiorstw pań­
stwowych co miesiąc).

Więc d, którzy jeszcze mają 
czeki inwestycyjne (a takich jest 
około 40 proc. mieszkańców Li twy 
—  niech prędzej dokonają wyboru, 
co z nimi czynić inwestować w ISA 
lub prywatyzowane przedsiębior­
stwa, sprzedać (eksperci syfami, 
że cena utrzyma się jeszcze przez

Uwertura
■ l. Typ portfelu inwestycji wybierz sam. zgodnie ze swym chara klerem. Jeżeli 

nie lubić ryzykować—  bąd? konserwatysty, jeżeli nie obawiasz się wygrać na 
prawdę wysoko —  to ryzykuj!

2. Wiedz, jaki stopień ryzyka może wytrzymać żon* (mąż).
3 Pogódź się z tym, że zawsze możesz utracić część włożonych pieniędzy.
4. Nie kształtuj portfela inwestycji od razu, mg pocznij  ad depaaytu i ewentu­

alnie od nabycia akcji bankowych, obecnie rozprowadzanych bardzo aktywnie.
5. Zawsze pamiętaj: życie, niestety, jest grą.

pewien czas i ewentualnie wzroś­
nie, a potem nastąpi nagy spadek), 
nie robić nic. Ten oatatni wariant 
korzystny jest w tym przypadku, 
jeżeli gra kosztuje drożej niż pro­
gnozowany zysk. Obecnie sądzi się, 
że trzecia część tych oeków inwes­
tycyjnych nie zostanie wykorzysta­
na. Zapewne przyczyn też będzie 
kilka: brak kompetencji u poten­
cjalnych inwestorów, brak zaufa-1 
nia, spadek autorytetu ISA itd.

Natomiast na rynku depozytów 
walutowych i litowych obecnie ofe­
ruję się"Stabilizację z nieznaczną 
tendencją do spadku.

„Vilniaus Bankas”, gdzie nie­
jednakowy jest walutowy wkład i 
termin, oferuje od 5 do 28 proc. (28 
proc. za depozyt w wysokości 
ponad 10 ty*. dolarów USA rocz­
nie). Do nowego roku było do 38 
proc. Litewski Bank Akcjjno-Inno- 
wacyjny płaci od 15 proc. rocznie za 
trzy miesiące do 24 proc. za rok. 
„Litimpex bankas” oferuje od 8 do 
20 proc. rocznie. Podobne odsetki 
są również w „Hermisie” i innych 
bankach.

Banki obecnie zwykle przyj­
mują lity na trzy miesiące i oferują 
od 50 do 60 proc. rocznie (do no­
wego roku— do 70 proc.). Procen­
ty obniżają się z kilku przyczyn. Po 
pierwsze, wielkie banki, jak się wy­
daje, nie skarżą się na brak depo­
zytów, bowiem są nasycone niemal 
do normatywów ustalonych przez 
Bank Litewski Po drugie, nie ma 
dużego popytu na drogie kredyty, 
ukształtowane na podstawie szcze­
gólnie drogich, jeszcze nie spłaco­
nych depozytów z lata i jesieni roku 
ubie^ego.

W istocie, ciągle jeszcze jest ko­
rzystne wymieniać walutę na Uty i 
wtedy depooować, ale już napraw­
dę nie tak, widocznie, jak parę mie­
sięcy temu.

W  poza bankowej sferze kredy­
towej obecnie nastąpflo poruszenie 
i, widocznie, obniżone zaufanie do 
niej może spowodować nowe ban­
kructwa. Tam ciągle jeszcze oferu­
je się do 8 proc. miesięcznie za wa­
lutę (obecnie wysoka, ale realna 
cena wynosi do 5 proc.) i około 12 
proc. za lity w ciągu roku.

Ceny emisji akcji bankowych są 
na różne gusta: od 10 LL do 550 LL 
Najdroższe są akcje „Hermisu” i 
„Vilniaus bankas”. Jest to samo 
przez się zrozumiałe: są to banki 
znane, w 1992r. wypłacały wysokie 
dywidendy. „Hermis” — nawet 130 
proc. i było to maksimum tamtego 
roku. Natomiast aktje „Litimpex 
bankas” w pakietach po 10 mogą 
nabywać ci, którzy mają po 110 nie 
wykorzystanych litów. Cena ich 
emisji wynosi l i  L t

Auira MELDEIKIENĆ 

„Respuhlika" 
z d n .lt  stycznia 1994 r.

sador RP w Wilnie Jan WniZ'®*’  
warzysiwie radcy haaai ^  
Andrzeja Perlika 
Kiejdany. .Podczas spotkani, 
stawi cielami władz miasta i 
wiono o możliwościach 
taktów gospodarczych, 
także kulturalnych 
Kiejdanami i rejonem kiejdatou *

Zdaniem ambasadoraVft(*
miasto — Ustoryana lied jtt^ ^ 0 
Radziwiłłów wspaniale oplute 
topie"H. Sienkiewicza— 
mogłoby się stać atnduyjnyo^ 
wycieczek z Polski, które {■
ogrąriiczają się praktycznie do Wjw 
szczyzny. Mogłoby teżznalettwlw' 
miasto-bliźniaka, co •pizyjak*/*' 
wieniu różnorodnych kontaktó.^ 
sko-litewskich. Radca Perlik 
wił gospodarzom kilka projwtyej, 
współpracy istniejących w B^an^ 
przedsiębiorstw przemysłowych 
binat chemiczny, fabryka ipr*,u ^

ktryczno- mechanicznego, cukrowa 
in.) z odpowiednimi prze*kbior 
stwami w Polsce.

Gospodarze interesowali aie out. 
iiwołciami organizowania w mią**.
wej Galerii imprez artystyanyck ifc.
turalnych z udziałem polskich tafr. 
c*iw. Miejscowa telewizja wym it.^ 
retransmitowania — przez cały jeden 
dzieli w tygodniu —  polskiej idnm 
satelitarnej oraz korzystania z pro­
gramów produkowanych praż TVf 

*  *  •
W Galerii Ratuszowej w Kiejdi 

naeh prezentowana jest wystawa (no 
grafii żyjącego w lalach 1876-19MJim 
Bułhaka —  jednego z pionierów pol­
skiej fotografii artystycznej, totogofi 
ka, teoretyka i pedagoga. Na wyitSK 
zatytułowanej .Wilno i okolice. Foto 
grafie z lat 1915-1544" można obejntf 
miasto i jego mieszkańców, których jo 
nie ma; wileńakie zaułki, gmachy i 
cmentarze, które przestały iatsieć» 
czasie ostatniej wojny światowej lob ud 

po niej.
Organizatorami wystany są bq 

dańska Galeria i Fundacja „Fotognfr 
dla Przyszłości”.

(FAT)

„Ziemia Niepołomicka” 
przybywa do Wilaa 
Dziś zawitają do WDna fośde i 

regionu krakowskiego— lopOt pfcfci 
i tańca „Ziemi* Niepołomicka". Z ko­
lej Centrum Kultury Połskkj n* Lit** 
(dyrektor —  prezes Apolonii Sako­
wska) organizuje spoti&nia tego poo*1 
30-osobowego zespołu zwidami wĄ 
scowośa podwileńskkh. Jutro (28^" 
cznia) odwiedzi on Wyżcą Szkołę Fvd 
niczą w Wojdatach. PojutnewjsMP* 
Domu Kultuiy Rudominy (po**-0 
godz. 15), gdzie spotka* 
potami „Zgoda" i „RudomianB 
tomiast 30 stycznia br. w b f f i *  
Czarnym Borze będzie łpiea*1 * *5  
(godz. 15), a o  16JO W 
zaprezentuje pieśni i tańcelodcw^’ 
może, „Ziemia Niepołunif*' 
także w kościele iw. D u d a ***J  
podczas nabożeństwa ak*®8*  
godz. U .

W ja n W podwHt ńtki * . Suóm m 1m
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po przeglądzie jasełek 
j zespołów kolędniczych

rgg, Bożego Narodzenia, tych 
'hardział rodzinnych I miłych 

n>l która organicznie wroaty w
kulturę. Jaatpolek*

n',,gólnle obfity w różnorakie 
poedstawienia, śpiewy I 

"T^jąiane z tym okreeem trądy c- 
Jlod bardzo dawna. I do niedaw- 

jeszcze czasów. A dziś? Ileż 
"SLa> tradycji odeazio w zapom- 
iL s . Choćby zwyczaj kolędowania 
"gwiazdą, szopką. Herodem. Dziś, w 

powrotu do dawnych tradycji 
Mto byłoby na azerazą akalę odro- 
dz| t  tradycje I zw yczaje 
b02onarodzeniowe, karnawałowe, 
„pintne. To duże po le  do 
(dUsinofci dla kół ZPL, zeapolów 
BMtonkich i azkół.

jasefta, ta przedstawienia, obra- 
silące historyczne wydarzenie nocy 
tnHejemakiej, aą szykowane prakty­
k i ,  w e wszystkich szkołach. Lepiej 
a j gorzej to zależy od poeiadanych 
materiałów I warunków, od zdolności 
«ty*tyeznych uczniów I kierow- 
ników, od inwencji twórczej I oczy- 
wifcje, od chęci. Gorzej Jest z  zea- 
poltmi kolędniczymi, których 
smrodzenia na WiletSazczyźnie nie 
nabrało Jeszcze szerszego rozma­
cha.

Wlałnie rozwojowi obutych form 
tradycji bożonarodzeniowych ma eię 
przyczynić przeprowadzony już po 
rsz dnigi przegląd Jasełek i zeepołów 
kolędniczych. Tegoroczny odbył się 
•kinie 14 stycznia. Zeepołów przy­
było znacznie więcej, niż w roku 
biegłym i to bardzo deezy. Były to, 

prawda, zasadniczo przedstawienia 
juełkowe. Kolędniczy zespół był 
łyko jeden: .Anciufy' z rOeny (kier. 
Janina Wojdechowaka). Całkiem 
ptymie się spisa!. Szkoda, że w  ko­
lędniczym zsspołe— całkowity brak 
mężczyzn, których udział byf 
nczególnie charakterystyczny dla 
łaldsgo rodzaju popłaów.

Przedstawień jasełkowych było 
znacznie więcej, zwłaszcza ze szkół. 
Tu pięknie spisały się szkoły z Czar­
nego Boru (kier. S. Wołodkowłcz), 
Metan (kier. K. Narklewicz). Na tle 
wygctawenych własnymi siami de- 
“ racji, podkładu muzycznego pięk- 
*  iw edsławill historię Bożego Na- 
rodzenia wraz z aniołami, 
“ •tuszkami, Trzema Królami 1 Hero­
in . Szkoła Średnia nr 2 ze Święclan 

Jadwiga Markowska) przy- 
nieco odmienne przedstawie- 

n*' **ąos)ąee prócz szopki i kolęd 
^♦szerzę wigilijną i opowiadania
babci o dawnych tradyojach
^onarodzenłowych. Nikomu -  

faczej nie przyszło do 
JJJJJtis ten program przywieźli 

rosyjskiej (polskiej 
, jV*«wlęcłanach, niestety nadal 

tym większe należą się

wzruszająco i bodaj 
zaprezentowali swój pro-

1 «zkoły z Turgiel (rej.
(kier. Janina 

^ 1  cschowalo szczególnie sta- 
Wykończenie zarówno piasty- 

M m ^"iyaerekie i muzyczne.

■nŁS ? .dobran# r°u d°
1 usposobienia każdego 

# przemyślany 
L0*  Zarannie wy- 

®*r<̂ zo udanie 
' %  t » I * ^ p,2*d*ti*rianla.Wspa- 

^ 7 7 ^  8*°«y zarówno so- 
L  ł towsrzyszącego im

chóru. Chwała za to wszystkim reali­
zatorom tego programu.

Rewelacją przeglądu był występ 
zespołu parafialnego DK z  Rukojń. 
Temat potraktowano nietradycyjnie. 
Przedstawienie, którego autorami są 
sami wykonawcy, otrzymał nazwę 
.Narodzenie Chrystusa w XX wieku”. 
Akcja odbywa się w Rukojniach 1993 
r. Tu Herod z  Lucyferem  piją 
krzakówkę, Herodiada urządza skan­
dal rodzinny, domagając się od 
męża .baksów" na nowe buty. Diabli 
w piekle na tle jęków potępionych od 
czasu do czasu dolewając smoły do 
kotła, spokojnie grają w karty, a po 
godzinach pracy .dorabiają" upra­
wiając drobny biznes, zakładając 
spółdzielnie. Cały zaś zamęt do zajęć 
pastuchów (i pastuszek) pasących 
.żywioła” w pobliżu Rukojń wnosi 
wiadomość od aniołów, że narodził 
się Jezus, Bóg i Zbawiciel świata. 
Chcą pójść to zobaczyć. Aniołowie 
mówili, że narodził się w Betlejem. 
Ale gdzie to jest i jakie kursują tam 
autobusy? Najlepiej chyba zapytać u 
księdza... Herod, zaskoczony zjawie­
niem się śmierci z kosą, błaga kostu­
chę o  odroczenie wyroku, bo nie 
wszystko w życiu zdążył zrealizować: 
nie nauczył się jeszcze, na przykład, 
języka litewskiego.

To przedstawienie wplecione w 
realia dnia dzisiejszego, zabarwione 
podwileńskim dialektem, ma sporo 
usterek tekstowych, reżyserskich, ak­
torskich. Jest na wskroś amatorskie. 
A mimo to (a może właśnie dlatego) 
podbiło widownię swoją oryginał* 
noścłą i autentyzmem. Jest w tym 
przedstawieniu scena, gdzie milkną 
żarty na scenie i rozbawienie sali. To 
scena przy żłobku, gdzie Św. Rodzi­
na i chór aniołów łączą się w strojnym 
chóralnym śpiewie, który porusza u. 
widzów najczuleze struny duszy. 
Zespołowi udało się wspaniale 
połączyć wielkość i świętość zjawi­
ska Bożego Narodzenia z brutal­
nością naszej współczesnej codzien­
ności Życzymy zespołowi udanego 
poplau na Białostoczyźnie, dokąd 
został zaproszony z tym programem*

Miło mi stwierdzić, że  część 
członków tego zespołu aktywnie an­
gażuje się w pracy zespołu .Wł- 
łeńezczyzna*. Ich aktywny przyjazd 
na próby .Wileńezczyzny" może 
służyć jako przykład dla innyoh miej­
scowości podwileńskich.

Kończąc pragnę podziękować 
dyrektorowi Wileńskiej Szkoły Śred­
niej nr 5, gdzie odbył się ten przeg­
ląd, p. Wacławowi Baranowskiemu 
za uprzejme udostępnienie auli 
szkolnej na tę imprezę.

Dobiega końca okres Bożego 
Narodzenia, okres jaaełek i kolędo­
wania. Nie zapomnijmy o najbliższej 
imprezie —  naszym tradycyjnym 
święcie Pieśni i Poezji Religijnej, 
.Ciebie Boże, wysławiamy", które jak 
co roku (już po raz czwarty) odbędzie 
się w marcu. Eliminacje już w połowie 
lutego. Zgłoszenia prosimy składać 
do 10 lutego w sekretariacie Zarządu 
Ołównego ZPL (ul. Wielka, 40). Przy­
pomnę, że w imprezie biorą udział 
soliści i zespoły śpiewacze, które 
szykują co najmniej 2 pieśni o tema­
tyce religijnej —  dowolnej, prócz 
kolęd oraz recytatorzy.

A więc, zapraszamy zarówno 
uczestników, jak i widzów na tę do­
roczną imprezę.

Jan MINCEWICZ

■ H U "  i .  Ą  J

KRONIKA PAMIĘCI: ŻOŁNIERZE WRZEŚNIA

Nowe imiona, fakty...
W .Troskach dnia powszednie­

go" nasz stały Czytelnik Piotr Rymo- 
wicz z  rejonu wileńskiego prosił 
przedstawić na łamach .Kuriera Wi­
leńskiego" uczestnika wojny obron­
nej 1939 r. Jana Baczula, swego 
ziomka i przyjaciela z lat młodości 
ze wsi BurkHy w rejonie wiieńekim, 
a także dopomóc panu Janowi —  z 
powodu jego sędziwego wieku (ur. 
w 1906 r.) —  w załatwieniu formal­
ności związanych z przyznaniem 
medalu .Za udział w wojnie obron­
nej 1939". Wnioski te zostały uwzg­
lędnione.

Przed przekazaniem odpowied­
niej ankiety do Konsulatu Generalne­
go RP w Wilnie, odwiedzlem J. Ba­
czula mieszkającego obecnie w 
Wilnie przy ul. 8. Batorego.

.Do służby wojskowej zostałem 
powołany w 1931 roku —  wysilając 
pamięć wspomina pan Jan. —  Zna­
lazłem 'eię w plutonie karabinów 
maszynowych 5 Pułku Piechoty Le­
gionów w Wilnie. Byłem karabino­
wym, celowniczym, taśmowym..."

Na wojnę szeregowiec Jan B a - 
szul został zmobilizowany w końcu 
sierpnia 1939 r. do swego rodzinne­
go 5 pp. Pamięta, że walczył pod 
Ostrołęką, nazwy innych miejsco­
wości zatarty się w pamięci. Koło 
Zwierzyńca pod granicą rumuńską 
trafił do niewoli sowieckiej. Do 
końca 1939 r. więziony był w Sza- 
petówce.

Historycy badający dzieje jed­
nostek wojskowych, przed wojną 
stacjonujących w Wilnie, zetknęli się 
z  brakiem wiadomości o 33 Wi­
leńskim Dywizjonie Artylerii Lekkiej z 
czasów jego działań wojennych. Są 
pierwsze, bardzo skromne, wyniki 
dziennikarskiej penetracji. Szerego­
wiec tego Dywizjonu JózefTylłngo ze 
wsi Ciechanowiszki w rejonie wi­
leńskim powiadomił, że 33 DAL znaj­
dował eię nie opodal Zielonego 
Mostu. Na potwierdzenie fjego prze- 

, kazał pamiątkowe zdjęcie ze służby 
wojskowej, której nie było mu sądzo­

ne odbyć do końca. W czasie jej trwa­
nia wybuchła wojna i pan Józef wy­
ruszył na front Dobrze pamięta, że 
podczas działań wojennych jako 
żołn ierz 33 DALu był pod 
Mołodecznem.

...i podziękowania
Pierwaze nadeszło z Miednik 

(rejon wileński). Prezes Koła ZPL 
im. Józefa Łukaszewicza pani Irena 
Skórko oraz prezes Koła Żołnierzy 
Września w Miodnikach pan Sta- 
nłaław Hajduklewfcz na zlecenie 
kombatantów m.ln. piszą: ....Nasze 
Koło Żołnierzy Września liczy około 
100 członków. Kilka razy do roku 
organizujemy uroczyste zbiórki. 
Wspominamy nasze szlaki bitewne, 
nasze niedole w niewoli niemieckiej 
i sowieckiej. Odnajdujemy starych 
Przyjaciół. Żyda nesze nabiera 
sensu. Razem śpiewamy, również 
podczas koncertów towarzyszą­
cych naszym imprezom, polskie 
piosenki swojej młodości Z biciem 
serca słuchamy pozdrowień od Ro­
daków z  Polski".

Dalej z listu dowiadujemy się: 
.Ostatnio naszs Koło otrzymało z 
Polski paczki imienne. Za podaną 
dłoń pociechy i pomocy materialnej 
serdeczn ie dziękujemy firmie 
.Damis" z Warszawy, Towarzystwu 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej z 
Łodzi, Przyjaciołom ze Starachowic, 
z Warszawy, Szczecina oraz całej 
naszej ukochanej Polski.

Jednocześnie dziękujemy nasze­
mu Opiekunowi Aleksandrowi Olen- 
kowiczowi, który wiele serca nam 
udziela, interesuje się naszym zdro­
wiem, nastrojem oraz naszymi życio­
wymi potrzebami. Słowa podziękowa­
nia za materialne wsparcia dziesięciu 
osób z  naszego Koła składamy Konsu­
latowi Generalnemu RP w Wilnie w 
osobie kierownika Konsulatu Do­
biesława Rzemieniewskiego".

Jak wiado* 
mo, w ubiegłym 
roku w Polsce 
były podejmo­

wane dwie grupy żołnierzy Września, 
AK oraz LWP z Wilna i WK 
leńszczyzny. Do podziękowań za 
zorganizowanie ich pobytu, które w 
swoim czasie były już złożone na 
łamach »KW.", .Wspólnocie Pols­
kiej", Konsulatowi Generalnemu RP 
w Wilnie, dyrekcji Domu Polonii w 
Pułtusku, Urzędowi ds. Komba­
tantów w Warszawie, kierownictwu 
ŚZŹAK, konkretnym osobom, w tym 
panu Stefanowi Matusewiczowi, 
dołącza się kościuszkowiec pan 
Piotr Puszki ewicz  z rejonu solecznio- 
kiego. .Cieszymy się, że Ojczyzna nie 
zapomniała o nas, swoich obrońcach 
z Wileńszczyzny" — podkreśla pan 
Piotr w swoim liście dziękczynnym.

Korzystając z  okazji serdecznie 
dziękujemy attache wojskowemu 
Ambasady RP w Wilnie Andrzejowi 
Firewiczowi za ufundowanie 5 prenu­
merat .KW." żołnierzom Września.

Jerzy SURW1ŁO 
NA ZDJĘCIACH: Jan Baczul w 

domowych pieleszach; Józef Tyłingo 
jako żołnierz 33 Dywizjonu Artylerii 
Lekkiej w Wilnie.

Fot Tadeusz Waźniewicz 
i archiwum

Słowa podzięki Uniwersytetowi 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie

UMCS w Lublinie aystematycznie wspiera czytelnictwo .Ku­
riera Wileńskiego". Dokonuje tego w konkretny spoeób, przeka­
zując składkowe dary pieniężne na zaprenumerowanie „K.W." 
tym Czytelnikom, którzy ze względów materialnych nie aą w 
stanie tego uczynić. Tym razem na tiar złożyło się 328 dolarów 
USA. Za to nasze redakcyjno-czytełnłcze Bóg zapłać!

Jak nazwać?
Piątym posiedzeniu 

a Komitetu Społecznego 
Żwirki*

j j^iwp
N u i t , T nŁl Wnk* kłno poprawki 

' N ia u , Komket« - Ale głównym 
I tyła nazws

^  *** przewiduje, ma 
i 100 rocznicy urodzin

irc! “  Pikita —I »  święćianach
P^Wedł na świat. 

V ł^ * * 2 ll,,y 1 °*wi*ty iaafcaia 
X  "niosek Stefan Gem-

Kierowniczka miejskiej organizac­
ji ZPL Danuta Gulewicz wyraziła po­
gląd, te w placówce (ej powinni znaleźć 
miejsce również działacze organizacji. 
Niech będzie ona ośrodkiem kultury 
dis wszystkich, którzy zechcą zająć się 
pracą społeczną. Kierownik gminy ta­
tarskiej Amirat Much la poparł tę pro­
pozycję. Kierowniczka wspólnoty 
Żydowskiej BI urna Kac przypomniała, 
że przed wojną w mieście ze składek 
publicznych wzniesiono solidny gmach,

w którym na święta, wieczory groma­
dzili się mieszkańcy wszystkich narodo­
wości.

—  Nazywano go domem ludowym 
- r  dodała ona. —  Może tak nazwać 
powstającą placówkę? Naturalnie, do­
dając imię tego człowieka, który urodził 
się w naszym mieście i wsławił naszą 
ziemię.

Zspewne spory nie byłyby tak 
zażarte, gdyby została zakończona re­
konstrukcja istniejącego muzeum. Ale 
trwa oaa już z górą 10 lat i jeszcze nie 
widać końca. A  Coraz błiższs jest jubi­
leuszowa data— rok 1995. Dlatego nie 
trzeba liczyć na miejsce w muzeum. Dy­

rektorka muzeum Wanda Stanevi£ienć 
powiedziała:

— Jeżeli prace będą prowadzone w 
dotychczasowym tempie, to trzeba Jesz­
cze 6-7 IsL Ns rok bieżący asygnujc się 
tylko 20 tys. litów. Dla całkowitego wy­
kończenia budynku potrzeba 2-3miłio- 
ny. Może znajdą się bogaci sponsorzy w 
Polsce? Na podstawie uzgodnienia z 
naszym ministerstwem muzeum zmie­
nia swój profil. Będzie miało charakter 
etnograficzny. Co nie oznacza, że nie 
będziemy mogli organizować wyuaw, 
innych imprez, poświęconych historycz­
nym datom i ludziom. Właśnie taką 
Wystswę można byłoby urządzić

również z okazji 100 rocznicy Żwirki. 
Ale bądźmy realistami. Niestety, z 
przytoczonych powyżej przyczyn nie 
uda się tego zrobić.

Skutkiem dosyć długiej dyskusji 
była uchwała: każdy członek komitetu 
powinien zastanowić się nad nazwą lo­
kalu poświęconego pamięci Żwirki i na 
następnym posiedzeniu zgłosić własną 
propozycję. Może też nasi czytelnicy 
będą je mieli? Czekamy.

NifcoH NłEZAMOW, 
członek 6więciańaklogo 
Społecznego Komitetu 

Pamięci F. Żwirki
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1994 r. —  rokiem 
oświaty 

polonijnej
„Rok oświaty polonijnej” zapo­

wiada w br. Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”. Rozpoczęto już 
przygotowania do organizacji w Pols­
ce zlotu nauczycieli polonijnych. 
Przewiduje się też organizacje 
obozów, kolonii i szkoleń dla dzieci i 
młodzieży polonijnej. W ub.r. sko­
rzystało z nich ponad 10 tys. osób, w 
tym 6 tys. — zza wschodniej granicy.

W  rozmowie z dziennikarzami 
PAP przewodniczący Stowarzyszenia 
prof. Andrzej Stelmachowski stwier­
dził, że zlot nauczyciel j.ma być okazją 
do pełniejszego rozeznania potrzeb w 
dziedzinie nauczania języka polskie­
go, w tym opracowania specjalnych 
podręczników, zgodnie* ze specyfi­
cznymi wymogami określonych śro­
dowisk polonijnych. Dla realizacji 
tych zadali Wspólnota będzie zabie­
gać 6 rozszerzenie współpracy z re­
sortami: edukacji i spraw zagrani­
cznych oraz wieloma organizacjami 
społecznymi.

Stelmachowski przypomniał, że 
po całym świecie rozsianych jest blis­
ko 15 min Polaków i ludzi pochodze­
nia polskiego, co już samo świadczy o 
skali zadań podejmowanych , przez 
„Wspólnotę”. Organizacja skupia w- 
19 oddziałach na terenie całego kraju 
około 1,5 tys. członków.

Kontynuowana jest wysyłka pols­
kich książek i podręczników oraz 
wspomaganie lokalnych inicjatyw 
polskich środowisk przędę wszystkimi 
na Białorusi, Ukrainie oraz Litwie. 
Dotyczą one budowy nowych 
placówek oświatowych i kultural­
nych, Takie placówki już powstały 
bądź są w budowie w Grodnie, Bara­
nowiczach, Szczuczynie, Wołkowys- 
ku na Białorusi, Chmielnickim na 
Ukrainie oraz w Wilnie. W stolicy 
Litwy nadal prowadzone są starania, 
by uzyskać od tamtejszych władz sta­
tus pełnoprawnej uczelni wyższej dla 
Polskiego Uniwersytetu W i­
leńskiego, na który obecnie kształci 
się już ponad 200 osób. Z  Kazachsta­
nu natomiast przybyło na polskie 
uczelnie wyższe 60 studentów pols­
kiego pochodzenia. Stale też wy­
syłane są tam książki i podręczniki 
oraz jadą tam polscy nauczyciele. 
Obecnie pracuje ich w Kazachstanie 
ponad 30.

Podobne działania, choć w innym 
zakresie prowadzone są również ze 
środowiskami polonijnymi w innych 
częściach świata. W  ub.r. powstała 
Unia Federacji Organizacji Polskich 
Ameryki Łacińskiej, a w Austrii od­
była się narada europejskich organi­
zacji polonijnych pod egidą Zjed­
noczenia Polskiego — Ośrodek 
Londyński Wg Stelmachowskiego, te 
działania pozwolą rozwiązać wiele 
problemów Polonii na Zachodzie, jak 
zagospodarowanie Polskiego Uni­
wersytetu na Obczyźnie, działającego

BIAŁORUŚ

SOS dla świątyni w Onżadowie!
Miejscowość Onżadów znajduje 

się w odległości 15 km od Turgiel, 
położony oh na Litwie. Ta parafia na­
leży do księdza Józefa Aszkleło- 
wicza, turgielskiego proboszcza.

... Przez dziesiątki lat onźa- 
dowska świątynia była magazynem 
nawozów sztucznych. Bez wieży, 
którą zerwano za pomocą liny i trak­
tora, dziurawy od góiy kościół szyb­
ko uległ zniszczeniu. Na początku lat 
90 była to kompletna ruina.

... A przecież 18 listopada 1923 
roku została pośw ięcona w 
Onżadowie naprawdę okazała drew­
niana świątynia pod wezwaniem 
Serca Jezusowego. Jej fundatorem 
był ksiądz Michał Sopoćko, wileński 
spowiednik 1 ojciec duchowny 
błogosławionej siostry Faustyny Ko­
walskiej, wyniesionej na ołtarze w 
ub. roku.

Budował kościół ksiądz Andrzej 
Aziewicz. Całe pięć lat I stała się 
świątynia wielką radością dla roz­
ległej parafii onżadowskiej.

Ale jak się dobro zmaga za 
złem, tak też światło z ciemnością. 
Nastały dla kościoła nieubłagane 
czasy.

Druga wojna światowa wypę­
dziła onżadowskich parafian z  Ich 
rodzinnych stron. Niektórych wywie­
ziono na Syberię. Inni uciekli do 
Polski. Co poniektórych NKWD po­
mordowało na miejscu. Spalono, 
np., 120 mieszkańców niedalekich

Ławż. Za wspomaganie AK. Znów 
Inni" Zginęli w szeregach Armii. 
Choćby w boju pod niezbyt od­
ległymi Mikuliszkami.

Pozostali nieliczni. Żarliwie 
modlili się oni w swojej świątyni, 
błagając o miłosierdzie Boże.

Zło jednakże nie ustępowało. W 
1949 roku Sowieci aresztowali i wy­
wieźli na Wschód onżadowskiego 
proboszcza Kaspera Wołodkie­
wicza. A kiedy ludzie mimo to nie 
wyrzekli się wiary i tradycji, zniszczo­
no kościół.

.... Ty jesteś, Piotr, skała, ja na 
tej skale zbuduję kościół i bramy 
piekielne go  nie przemogą” —  po­
wiedział kiedyś Chrystus. Stanowi 
to credo życiowe księdza Józefa 
Aszkiełowicza. Postanowił odbudo­
wać świątynię. Ryzykował. Parafian 
jest niewielu. Przeważnie są oni w 
podeszłym wieku. Ale przystąpili 
do prac z  wielkim zapałem w ser­
cach.

Zaczęto od uporządkowania 
terenu wokół świątyni. Następnie 
usunięto zbutw iałą zawartość 
wnętrza. N ajp iln iejszą jednak 

I sprawą było przykrycie dachu, 
inaczej wszystko by do końca 
zgniło.

Majstrowie się znaleźli. Przez 10 
miesięcy kryto dach i robiono sufity. 
Poza tym parafia miała zdobyć niez-. 
będne materiały budowlane.

Cóż więc począć? Znowu żarli­

wie modlono się do Boga i intensyw­
nie szukano pomocy.

Pewnego dnia ksiądz Józef Asz- 
kiełowicz spotkał profesora Zbignie­
wa Gryszkiewicza, mecenasa z 
Gdańska. Porozmawiali ze sobą. 
Następnie profesor wybrał się do 
Onżadowa.' Przyjrzał się budowie. 
Obiecał-pomoc. I przyszła —  z  
Gdańska i Chicago.

Przyśpieszono wtedy tempo bu­
dowy. A 21 listopada po wyś­
więceniu wnętrza świątyni odbyła się 
w  jej murach pierwsza Msza św.

Dzisiaj kościół znajduje się jesz­
cze w bardzo surowym stanie. Nie 
ma ańi dachu, ani też planowanej 
przez ks. Aszkiełowicza wieży. Puste 
jest też wnętrze. Według prowizorycz­
nych kosztorysów, na odbudowę 
świątyni w Onżadowie trzeba jesz­
cze około 10 tys. dolarów amery­
kańskich. Tych pieniędzy parafianie 
nie mają.

Parafianie apelują do wszystkich 
rodaków: pom óżcie kościołowi 
zmartwychwstać. Duchowo robi to 
ksiądz Aszkiełowicz. Co niedziela 
odprawia tu Mszę Świętą.

Proszą o wsparcie materialne. 
Datki proszą przekazywać pod nas­
tępujący numer konta: 701700 
AKAPB, Oszmiana, Grodnlenska- 
ja obła&t, Biełorussija, Rlmskoka- 
toliczeskaja obszczina (rzymsko­
katolicka wspólnota parafialna).

NA ZDJĘCIACH: w  takim sta­
nie jest działaj onżadowska świą­
tynia; podczas piarwszaj Mszy Św. 
do Komunii przystąpił profesor 
Zbigniew Gryszkiewicz.

Fot Bronisława Kondratowicz

i Zjazd H
Kombatantów 
Polskich

W Grodnie odbył tu; 1 
Kombatantów Polskich na Białonl, 
w którym udział wzięli lobiio*. 
różnych polskich formacji woto. 
wych z czasów II wojny <wiato*tj

Największą trupę «t»Qowili 
członkowie AK. Zjazd Downlii J 
tycia Stowarzyszenie ż Z e£  
Armii Krajowej. Przewodniczący® 
wybrano Bolesława Wołosiewioa.

Do zadań Stowarzyszenia 
utrwalenie pamięci AK i walka o jej 
honor, niesienie humanitarnej | mo_ 
ralnej pomocy żołnierzom AK oraz 
opieka nad mogiłami poległych.

Na Zjazd przybyli przedstawicie, 
le władz Białorusi, w tym dyrektor 
Departamentu Mniejszości Narodo­
wych URM oraz historycy zajmujący 
się okresem II wojny światowej Może 
to świadczyło pewnej ewolucji stano­
wiska władz Białorusi, które dotych­
czas traktowały AK jako organizację 
wrogą, która walczyła przeciwko 
ZSRR i ludności białoruskiej.

Z  Polski na Zjazd przybyli: szef 
urzędu ds. Kombatantów Janusz 
Odziemkowski, wiceprezes ZG 
ŚZŻAK  Stanisław Karolkiewicz i 
przedstawiciel Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska " Bolesław Polak. 
Środowisko londyńskie reprezento­
wał Artur Rynkiewkz.

Krajowi uczestnicy Zjazdu wyso­
ko ocenili fakt utworzenia Stowua- 
szenia Żołnierzy AK  na Białorusi

AUSTRALIA

Bliskie sercu nowiny
W  Muzeum Etnicznym w Adelaj­

dzie odsłonięta została tablica upamię­
tniająca ofiarę życia ponad sześciu mi­
lionów polskich obywateli, któizy 
zginęli podczas działań wojennych w 
latach 1939-45. Tablicę, której pomysł 
rozpropagowała Krystyna Łużna 
(żołnierz A K  i Powstania Warszaw­
skiego) w 54 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej ufundowała Federac­
ja Organizacji Polskich w Południowej 
Australii.

• * •
Staraniem Muzeum i Archiwum 

Polonii Australijskiej w Melbourne 
wydano jedną z pionierskich publikacji 
poświęconych rządowi R P  na 
uchodźstwie autorstwa dra Zdzisława

Andrzeja Derwińskiego pt. „Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej na Ob­
czyźnie wobec Powstania Warszaw­
skiego (1944)". Nakładem Muzeum 
ukazała się także „Krótka Historia Fe­
deracji Polskich Organizacji w Wikto-

W listopadzie ubiegłego roku w 
nowej Ascent Gallery w St. Kildzie od­
byta się wystawa „Jan Matejko Memo­
riał Painting Exhibition and Sale”. 
Wystawa połączona z aukcją dzieł sztu­
ki polskich artystów w Australii stano­
wi hołd polonijnych twórców Janowi 
Matejce. Wystawa została zorganizo­
wana pod patronatem Polskiej Fun­
dacji Artystycznej.

Polskie Towarzystwo Społeczne, 
organizacja powołana specjalnie do 
zakupienia Centralnego Ośrodka 
Polskiego w Melbourne (przed bank­
ructwem tzw. „Dom Kościuszki") za­
wiadamia, że dawny Dom Polski nie 
został sprzedany na licytacji, wobec 
czego Towarzystwo istnieje nadal i 
dalej stara śię o zebranie pożyczek na 
odkupienie budynku Domu Polskie­
go. W  ciągu tygodnia, poprzedzające­
go aukcję, Towarzystwo otrzymało 
ponad 100 tysięcy dolarów  w 
pożyczkach od społeczności połsldej 
w Melbourne.

Na ekrany meSbourneóskiego kiru 
„Nowa” wszedł film „Homelands" 
Toma Zubrzyckiego, syna proŁ Jerzego 
Zubrzyckiego, jednego z twórców poli­
tyki wiełokulturowośd w Australii Tom 
zajmuje się w szczególności filmami do­
ku mentalnymi „Homelands” użnany

został za najlepszy film dokumentalny 
roku 1993 na Międzynarodowym Fes­
tiwalu Filmowym w Sydney.

* *  *

W  Aliance Francaise w mdbour- 
neńskiej dzielnicy St Kilda trwa niez­
wykle ciekawa wystawa fotograficzna. 
26 studentów prezentuje swoje foto- 
grafie inspirowane filmem Krzysztofa 
Kieślowskiego „Podwójne życie Wero­
niki’’.

•  *  *

Wszystkim Czytelnikom „Kun®*
Wileńskiego" najserdeczniejszep®-
drowienia przekazuje z Australn To­
masz W. Ostrowski. Z  zawodu je* 
dziennikarzem. Pracuje w tygodniku 
„Kurier Zachodni”  w Melbourne, *  
Etnicznym Radio Australis oraz * 
Fundacji Polskiej Sztuki. Bardzo *  
cieszy, gdy znajomi z Polski pcz&fifl 
mu „Kurier Wileński". Sam 
odwiedza Polskę— kraj urodzenia.

BELGIA

Siedemdziesiąta rocznica 
Zw iązku Po laków

W 1993 roku Związek Polaków w 
Belgu obchodził siedemdziesiątą rocz­
nicę swego istnienia. Uroczystość od­
była się w Limburgii, w gminie Genk, 
gdzie przed laty Związek rozpoczął swą 
działalność.

W obecności licznie przybyłych 
gości i członków Związku; reprezentują* 
cych jego oddziały z 4 okręgów. Brukse­
la, Mons, Charleroi iLimburgia, w

kościeleSt. Martinus w czasie Mszy św. ■ 
poświęcony został nowy sztandar ZPB.

Po Mszy, przed urzędem gminy, 
honorowy prezes Związku dr Edward 
Pomorski dokonał odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej, która —  umieszczona 
obok innych obrazujących wkład 
różnych społeczności i organizacji w 
historię gminy —  nie pozwoli zapom­
nieć, że tworzyli ją również Polacy. A

warto w tym momencie wspomnieć, że 
nasi rodacy przybyli tu po wojnie 
1914-18 w poszukiwaniu zarobku. W  
latach dwudziestych masowo przesied­
lali się tu polscy górnicy, wędrując z 
zagłębia węglowego w Westfalii. 
Władze belgijskie poszukiwały rąk do 
pracy w kopalniach całej Belgii a 
zwłaszcza w Limburgii, a działające tu 
polskie konsulaty przyznawały przy­
jeżdżającym obywatelstwo polskie i 
opiekę prawną. Toteż bardzo szybko 
powstawały polskie osiedla, istniejące 
do dziś, tyle tylko, że nie ma już pols­
kich górników. Są tylko emeryci, bo w 
Belgii nie ma już czynnych kopalń. Tę 
historię- wspomniał dr Pomorski w 
swoim przemówieniu wygłoszonym 
podczas dalszej części uroczystości —

akademii Zaszczycili ją swoją obec­
nością, podobnie jak poprzednio, amba­
sador RP w Belgii p. Andrzej Krzeczu- 
nowicz, konsulowie z Brukseli i 
Antwerpii, delegacja „Wspólnoty Pols­
kiej" i Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Niemczech oraz władze gminy Genk, od 
których gratulacje i upominki przejmo­
wała prezeska ZPB pi Alina Pomorska. 
Uroczystość wzbogaciły występy zes­
połu „Wisła". Wieczorem, w polskiej 
świetlicy, w czasie zabawy, była okazja 
do zapoznania się z bogatą historią 
Związku i jego bieżącą działalnością.

Gmina Genk— toMjHczniwpffAii. 
pisko Polaków w Bełgii, na które składają 
się wspomniane już rodziny górnicze oraz 
najnowsze emigracje Polaków. Są tu pols­
kie świetlice, 4 zespoły folklorystyczne, 2

szkółki polonijne i pobk* ' 
której budowa zmierza ku

W czasie rozmów wspc**®*̂ * 
niszczejącej dokumentacji 
wychodźstwa z Belgii, którą "T ^  
kraju siedziby Zarządu 
ZPB w Brukseli— przechowujłP0̂
czegółni członkowie Związku- .

Pomimo trudnofcś,
(niestety) zainteresowali® 
mywaniem polsko!** J . a  
najmłodszą emigrację, 
powiedział E. Pomorski, 
prowadził akcję polską.' kun®1̂  
społeczną i wszelka inną*

[ E r 23S§i
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Troski dnia powszedniego
We wtorek —  pytanie, w czwartek —  odpowiedź

PYTAŃ O ZIEMI NAJWIĘCEJ, A  KAŻDY  
PRZYPADEK INNY  

Pan Józef Boryszczyk ze wsi Podwiżylanka nic może zro- 
w , dlaczego ma płacić podatek za ziemię, na którą nie 

ZU®!*szcze radnych dokumentów jako na własność. Owszem, 
s ię  poojcowskie 20 ha i widocznie służba gminni

9l!vznafe mu je, bo i „kołki już wbili” w 1992 r., ale żadnych 
dokumentów nie ma. Poza tym była mowa, że w ciągu 

^rwszych trzech lat po zwrocie ziemi, nie będzie ona opo-

gminna

Istnieje ogólna zasada: rzeczywiście, pierwsze trzy lata 
nrrecie ziemi nie będą opodatkowane, ale ten prawny 

£rol nastąpi wtedy, gdy zgodnie z uchwałą rządu, służby 
łonowe wydadzą akt własności. Akty te wciąż jeszcze nie są 
lowe i nikt w republice ich nie ma. Toteż ziemię zwróconą 

Właściciel oprawiać może, ale powinien za nią płacić poda- 
lek (za 1 ha około 5 litów) aż do otrzymania odpowiednich 
aktów prawnych. . . .

^na Iwanowa w imieniu swego ojca zapytuje, czy należy mu 
s* poojcowska ziemia, jeżeli mieszka on w Wilnie, jest inwalidą II

^Owszem naleiy się, jeśli będą odpowiednie dokumenty pot- 
-.. rdząjące własność. Ulg dla inwalidów w tym aspekcie teraz nie 

trybie ogólnym może być zwrot ojcowizny zaproponowany 
W innym miejscu, moina ją  przekazać spółce akcyjnej, można 
wydzierżawić— wszystko to przewidąje prawo.

„Swego czasu pozwolono mi dzierżawić około 2 ha ziemi w 
gminie Rudomina. Założyłem maleńką farmę, bo miałem swoje 
ziemniaki, jęczmień, pastwisko. Teraz zaś w gminie powiedziano, 
ic nie prawa do uprawy tej ziemi.

Józef TANKIEWICZ” 
Prawdopodobnie miał pan zawartą umowę o dzierżawie 

ziemi i widocznie umowa ta już wygasła. Toteż gmina ma prawo 
di taki k r o k  Inna sprawa tak po ludzku, nasuwa się pytanie: 
czjra będzie karmił pan Józef swoje bydło, jeżeli gmina nie 
znajdzie możliwości wydzierżawienia ziemi swemu miesz­
kańcowi?

SPRAWA TESTAMENTU
. .Czy testament sporządzony w domu własnoręcznie, w języku 

I ojczystym jest ważny, czy też koniecznie ma go sporządzić nota­
riusz. Jeśli tak, to w jaki sposób ma sporządzić testament człowiek, 
którjr jest obłożnie chory" —  pyta Adam Łuksza.

Poświadczenie testamentu przez notariusza jest obowiązko­
we. Moina go wezwać do domu. Opłata za tę usługę wynosi 
podwójnie tyle, co w biurze notarialnym (w trybie ogólnym spo­
rządzenie testamentu kosztuje od 5 do 10 Utów, w domu— 10-20. 
Oczywiście spadkobierca ma prawo zrzec się spadku, jeśli mu on 
nkodpowiada~

DW IE PROŚBY OSOBISTE
„Bardzo proszę powłóczyć adres i telefon lekarza —  ucznia 

Kasjana, który u nas w Wilnie leczy bóle kręgosłupa, o czym niedawno 
„Kurier” pisał W swojej rodzinie potrzebujemy jego pomocy.

Inna sprawa to przeniesienie „Rozmów wileńskich” na piątek. 
Chodzi mi o to, że wielu z nas wyjeżdża na piątek na wieś, czy 
letniska, gdzie nie ma możliwości oglądania telewizji. Była mowa, 
że dział telewizji przeprowadzi mini-ankietę, kiedy najlepiej odpo­
wiada widzom konkretny program, ale nie zauważyłam tej ankiety”.

Marta OGONOWSKA
Wileńskim uczniem lekarza Kazana jest Josif Burłaków. 

Przyjm ie on pacjentów w Wilnie, uL Didlaukio 82 (teL 76-60- 
40).

Co do „Rozmów wileńskich” ... Zgodnie z powszechną opinią 
piątek wieczór jest czasem najlepszym do oglądania telewbji 
Jeśli jednak i ten czas nie odpowiada, należy swoje uwagi zgłosić 
bezpośrednio do Telewizji (redakcja „Santa rv£n). Kierownictwo 
otwarte Jest na wysłuchanie wszelkich propozycji iw razie potrze­
by zmiany godzin audycji.

O MIŁOSIERDZIU
„Szlachetną sprawę wykonują ci, którzy chcą pomóc biednym 

i niedołężnym. Do towarzystwa dobroczynności, które istnieje w 
Wileńskiej Szkole im. Syrokomli zgłosiłam dwie mocno starsze 
panie (87 i 90 lat, jedna bez nogi), które znalazły się w tmdnq 
sytuacji materialnej, ale niestety dla nich nie starczyło 
bożonarodzeniowych paczek. Bardzo szkoda. Jestem również w 
mocno podeszłym wieku, ale jako była harcerka pomagam tym 
jeszcze bardziej niedołężnym. Uważam, że dzisiejsi harcerze mu­
sieliby też bardziej włączyć się do akcji miłosierdzia, by d  naprawdę 
najbardziej tego potrzebujący nie zostali pominięci” .

Hetona ŻWAŃSKA
Propozycja słuszna, aie~. Właśnie przed kilku dniami zwrócił 

się do mnie prezes towarzystwa p. Zbigniew Maciejewski z prośbą, 
aby zaapelować do ludzi zamożnych, którym nieobca jest bieda 
innych. W  tej chwili ponad 30 osób potrzebąje pilnej pomocy 
materialnej, a środków nie ma. Tą notatką więc proszę naszych 
rodzimych biznesmenów o skontaktowanie się z p. Zbigniewem 
Maciejewskim (te l. 45-98-75). Biedni czekąją na waszą pomoc 
M. in. p. Maciejewski zawiadamia, że towarzystwo Jest w posiada- 
niu używanej odzieży, którą można odebrać w nąfbliższą sobotę. 
Szersza informacja— w następnym numerze.

KOMPENSACJA ZA  UC ZN IK ?  
TO N IE  TAKIE PROSTE

„Zwracam się do redakcji w imieniu mieszkańców domu nr 39 
przy ul. Parko. Nasze domy należą do kolei. Otóż zainstalowaliśmy 
u siebie liczniki na wodę zimną i gorącą. Za licznik na Simną 
otrzymaliśmy kompensatę od razu, wypłaciło nam wileńskie przed­
siębiorstwo gospodarki wodnej, natomiast „Bikta” naszych domów

nie honoruje. Od kilku miesięcy staramy się o kompensację z 
naszego zarządu komunalnego, ale nic z tego. A  każdy z nas wydał 
po85Lt” .

Wałontyna SUPRANOWICZ 
Skontaktowałam się z zasŁ naczelnika wydziału gospodar­

czego kolei Litwy Mlndaugaaem Razgaaem w celu wyjaśnienia m 
sprawy. Rzecz prosta —  „Bikta” dowiedziała się, ie domy są 
resortowe (chociaż ule mieszkają tam jedynie kołąjarae) i zna­
lazła pretekst, żeby tym mieszkańcom nie płacić. Natomiast fi­
nanse kolejowe nie pnewid^ą takich wydatków, a to są nicm^r 
pieniądze. Dyrekcja kolei zwrócBa się do Ministerstwa Komuni­
kacji z prośbą o wydzielenie środków na wypłatę mieszkańcom 
kompensaty za liczniki. Czekają wszyscy. Nabierzmy się więc 
nieco cierpliwości, mole wkrótce coś się wyjaśni Nie 
jeśli mieszkańcy zwrócą się też do Ministerstwa Komunikacji.

TELEWIZJA POLSKA I JEJ ANONSE  
„Dziękujemy redakcji za zamieszczenie ankiety na temat tego, 

co byśmy chcieli oglądać w tych skąpych 45 godzinach tygodniowo 
z programu TVP L Wiem, że wszyscy moi znajomi odpowiadają na 
nią. Mam jeszcze jedną prośbę, dotyczącą anonsowania tego pro­
gramu. Ponieważ jednak całego programu nigdy nie odbieramy, s 
w najlepszym razie po 18 i to z przerwami, toteż może nie warto 
anonsować całości programu Telewizji Polskiej. Redakcja uzys­
kałaby więcej miejsca, albo można by dawać cały program wszyst­
kich telewizji większym drukiem.

Ciekawi też mnie, co słychać w Fundacji Kultury Polskiej im. 
Mon twiłła? Podobno dzipła tam komisja. Co ona robi, jakie ma 
trudności w pracy?”

Wanda SOKOUŃSKA 
Jeśli chodzi o anonse telewfaji —  dawno o tym myśleliśmy, 

ale są mfcjsca na Wileńszczyźnie, gdzie program TYP I  odbierany 
Jest przez cały dzień (Kowno, DrusIdenniU, Warena, nieco w ręj. 
so lecznic kim, trockim). Nie chcielibyśmy pozbawić tą| części 
naszych czytelników tego anonsu.

Jeśli chodzi o FKP, temat fen jest w polu widzenia redakcji. 
Nieźle byłoby też, aby d, którzy dziś sprawują rządy, również się 
wypowiedzieli na naszych łamach na temat problemów dnia 
dzisiejszego tej fundacji.

CHCĄ PODZIELIĆ SIĘ RADOŚCIĄ
„Może wasza rubryka „Troski" nie bardzo pasuje do mego 

nastroju, ale sądzę, że radosne chwile też musimy przeżywać razem. 
Otóż chciałam tą drogą podziękować ks. Dariuszowi Stańczykowi 
za wspaniałe przeżycie, które nam zgotował w jedną z ostatnich 
niedziel. Mimo że już od dwóch lat nie jest księdzem w naszej 
parafii, ale nie zapomniał o nas. Przyjechał do nas z harcerzami 
Szumska, nauczycielami, którzy wystawili nam przecudne Jasełka. 
Sala szkoły nr 14 była wypełniona po brzegi, wszyscy razem śpie­
waliśmy kolędy, czas minął jak jedna sekunda. Serdeczne Bóg 
zapłać ks. Dariuszowi, młodzieży szumskiej. Niech Matka Ostro­
bramska ma ich w opiece”.

Natalia SURWŁ.0
Dziękuję, należy się w naszych codziennych „Troskach”  kBka 

słów o tym, co naa cieszy i umila nasze życie. Dzięlnję wszystkim 
za telefony. Do usłysaenia w następny wtorek pod nr 42-73-90. 
Trosk wysłucha kor. działu tycia wsi Leokadia DROZD.

fij
Krystyna ADAMOWICZ

SPORT
HARDING STANIE 
PRZED SĄDEM?

. Areszicwanie T. Harding, mistrzy- 
i “ USA w jeździć figurowej na lodzie, 
[ J® raczej tylko kwestią czasu — riapi- 
| a  dziennik „The Oregonian”.

6 stycznia br. nieznany napastnik 
I i eny* N. Kerrigan metalowym prę- 

w noKi co wykluczyło ją z udziału 
w nustizostwach USA, stanowiących

jednocześnie eliminacje do drużyny 
amerykańskiej na Igrzyska Olimpijskie 
w Lillehammer.

Według tego dziennika, policja 
ma już wystarczające podstawy, aby 
aresztować Harding, zamieszanej w 
zamach na NJCerrigan. Pisemne zez­
nanie osób, zatrzymanych w związku z 
tą sprawą poważnie obciążają Har­
ding.

„The Oregonian” podał również 
kolejne sensacyjne wiadomości, które 
bardzo pogarszają pozycję tej 
łyżwiarki. Anonimowy informator

dziennika powiedział, że zeszłego lata 
Harding namawiała jego i jeszcze inną 
osobę do „sprzątnięcia”  jej byłego 
męża J. GiUooły*ego. Powodem miały 
być sprzeczki małżeńskie. W  sierpniu 
ubiegłego roku Harding rozwiodła się z 
mężem, ale po pewnym czasie wróciła 
do niego.

J. G iifooły jest jednym z czte­
rech mężczyzn podejrzanych o 
zorganizowanie zamachu na Ker­
rigan.

NADAL SIEDZI 
Byty mistrz świata boksu zawodo­

wego M. Tyson mógłby wyjść z więzie­

nia wcześniej, jeśli przyznałby się do 
zgwałcenia D. Washington.

W  Indianapolis prokuratura ok­
ręgowa rozważa zawarcie umowy z 
obrońcami boksera, który został 
skazany na 6 lat więzienia w roku 
1992 za gwałt dokonany na pannie 
Washington w lipcu poprzedniego 
roku. Adwokat lysona nadal nie re­
zygnuje. Wniósł on drugą apelację 
do Sądu Najwyższego opierającą się 
na twierdzeniu, iż powódka —  przed 
wszczęciem postępowania karnego 
—  planowała wniesienie skargi cy­
wilnej, mając na uwadze „korzyści 
materialne”.

UWAGA, MIŁOŚNICY  
WALK WSCHODNICH!

W najbliższą sobotę (29 stycz­
nia) o godz. 13.30 w Wileńskiej 
Szkoła Średniej im. Wł. Syrokomli 
z inicjatywy klubu sportowego Po­
laków na Litwie .Polonia” odbę­
dzie się zebranie miłośników walk 
wschodnich.

Serdecznie zapraszani są 
wszyscy chętni.

j>JS!oc,nie do Lillehammer
i ^ ^ ° ’ Litwę podczas XVII Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Lille-

*,®»eitiir̂ l0r ûin ^dzów przed szklanymi ekranami na całym święcie, a 
dłspiffi* **5 śtroje naprawdę robią wrażenie.

I w głowie litewskich dyktatorów mody było zaprojekto-
i C o / 0*1 rzuŁkich dla oka strojów,jak^wdzicjąsportowcyznad Nicm-
| fegPKSgfeia wyszło w wypadku Lillehammer, Czytelnicy niech osądzą ze 
t ob°k- Warto tylko dodać, że zarówno garnitury jak też palta,

** i Iw  *****  *P°d igły wileńskiejwLeliji”, a projektantkami ubiorów 
| są odpowiednio Natalia Borisienć i Eglć Stasiukaityte.

Z n a d  W ili i

Radło 73-34 / 103.8 FM

Radło .Znad Wilii* codziennie propo­
nuje następujące pozycje programu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 do 
23.00 oo godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15.
— Konkurs poranny: 7.30.
— Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15.
— Gość radia .Znad Willi*: 8.30 (po­

niedziałek, środa, piątek).
—  Kursy walut 9.30, 10.30, 11.30. 

12.30.
— Przegląd prasy: 9.45.
— Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
— Koncert życzeń: 11.05, 19.30.
— Serwis kulturalny: 11.30,14.30.
— Kuferek radia .Znad Wilii*: 12.05.
— Sport 13.30,21.30.
—  Program .Astrologia dla każde­

go*: 15.30 (wtorek I czwartek).
— Konkurs .3 x tak*: 17.05.
r— Dzisiaj w telewizji: 17.30.
— Godzina litewska: 18.00.
— Dobranocka: 20.30 (sobota, nie­

dziela — konkurs dla najmłodszych).
— Wiadomości dla dzieci: 20.30 (so­

bota).
—  Konkurs wieczorny: 22.05.
—  Muzyczna noc: 24.00.
Dział reklamy radia „Znad Willi": 

2056Vilnłue, al. Lałev0a 60, tel. 42-94-67.

SPRZEDAJEMY 
albo 

WYMIENIAMY 
Paitekle mieszkania w Wilnie! 

Szybko załatwiamy dokumenty.
Litewski Instytut Informacji, 

dz ia ł in form acji o  nierucho­
mościach.

Yllnlua, tel. 75-21-53,75-34-56.
(Zam. 2803)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
VIInltis, Vrublevsklo 2, obok p(. 

Katedralnego, tal. 22-70-17.
(Zam. 2021)

Drogo skupujemy 
CZEKI INWESTYCYJNE 

VUnlus, Kałvarljtf 62 (vle a vis 
rynku), teł. 73-21-72 od godz 9 do 
17.

(ZamJf6)

SPRZEDAJE SIĘ 
dobry ogródek działkowy w 

Nowe) Wilejce
Vi(nius, teł. 67-69-62 w godz.

17.00-—21.00
(Zam. 63)

KURSY
Języka angielskiego I niemiec­

kiego wedhig metodyki nauczania 
Języków PHIUPS.

W szyatko to  — w firm ie 
„KALBA".

ZWracać aię: Vllnlus, tel. 77-82- 
50, 77-62-93 od godz. 9 do 19.

(Zam. 60)

Po wysokiej cenie 
skupujemy złoto I platynę. 
Ylłnius, Szopeno 5-19. Teł. 26-

06-07,46-40-90.
(Zam. 75)

Młoda kobieta znająca kompu­
ter, Język polski, litewski, rosyjski, 
niemiecki szuka pracy, może być 
praca sekretarki.

Zwracać aię: VHnlus, teł. 65-03- 
47.

(Zam. 66)

SPRZEDAJĘ 
tanio mieszkanie 1, 2, 3-poko- 

Jowe w yieeglnasls.
Tel. (6-266) 3-45-62.

(Zam. 50)

DROGO SKUPUJEMY 
ZŁOTO 1 PLATYNĘ. 

Ylłnius, Savanorh| 36-70, teł. 
23-42-00.

(Zam. 76)

SPRZEDAJE SIĘ: 
ekórzane kurtki ze skrawków 

na naturalnym futrze (47-49 USD), 
kożuchy (45 USD), nieocłeplene 
kurtki ekórzane (25-26 USD).

Vlłnlus, Antakalnlo 67, teł. 74- 
23-14, eklep „Biata”, w niedzielę — 
nieczynny.

(Zam. 33)
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LITIMPEX BANKAS
ZWIĘKSZA PODSTAWOWY KAPITAŁ 0 12 MIUONÓW UTÓW, EMITUJĄC 

DODATKOW01,2 MLN AKCJI. CENA SPRZEDAŻY JEDNEJ AKCJI — 11 LITÓW. 
UDZIELA KREDYTÓW W LITACH;
OTWIERA KONTA W LITACH I WALUCIE;

Zapoznać alf za statutem Banku, proapaktam emisji akcji, 
nabyć akcja I otworzyć konto można:

Akcje K re dyty O tw arc ia  kont
Vilniua, Verkkj 37 tal. 352205 352253 352234
VHniua, Sodij 18 tal 660282 261465 660695

EiaktrAnai, Elektrinaa 11 tei. 35135 35704 36949
Kaunas, Gedknlno 47 tal 200978 204204 202410

MarlJatnpoiO, J . Baaanav(£iaua a  S tei. 53910 53910 52707

Palanga, Vytauto 94a tel 56123 56123 57036

Paneviźys, Respublikoa 15 tal. 67867 22518 22S18

Śiauliai, OraugyaMa pr. 25 tel. 33920 l<— . - .— i

Śirvintoa, Muaninkii 4 tel. 53098 52366 52366
Śven£fonya, Vilnlaua 36/1 tel. 51612 51612 52852

TauragO, Darlaua Ir OirOno 22 tel. 53286 53286 51255

Utana, A uiroa  80 tel. 50975 50975 50975
yilkaytiUcia, Maironlo a. 5 tei. 54973 54973 54972

Var6na, Pram onis 8 tel. 54790 54790 53488

Klienci są przyjmowani od godz. 9 do 16.30. 
Kasy są czynno od godz. 9 do 14.30.

(Za/n. 60)

STALE DROGO 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Rozliczamy się od 

razu.
Vilnius, Jasinsldo 1/8, 

tei. 22-31-70.
(Zam. 16)

FIRMA KUPUJE 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Vllnlus, Vlvulaklo 7- 
412, Kalvartji( 14, tal. 65- 
26-18,35-2600,22-89-20.

(Zam. 36)
b ia n iu u i i iH iH H i i i im i in ^

KUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 
w dowolnych Ilościach. 

Płacimy do 50 cŁ
Wnfcjs, tal.: 47-02-62, 

474)1-27.
(Zam. 35)

SKLEP  JU B ILER SKI

„PERLAS”
K U P U JE  I SPR ZED A JE
wyroby jubilerskie, tkapąfe 

złoto, platyny, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. Roz- 
lkzamy się od rasa.

Zwracać się: Vilniaa, Nau- 
garduko 30, teL 26-15-56.

(Zam. 13)

Po najwyższej cenie 
STALE SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE
Yllnius, Ligonines 6, teL I 

22-10-24. Pracujemy w  godz.]
9.30 —  13.00,14.00 —  17.301 
w  dniach pracy.

(Zam. 2920)

OKAZJA!
.PRZYJACIÓŁKA” , .PANO­

RAMA", .KOBIETA I ŻYCIE" oraz 
Inno crraa oplew  z  Polald na (ta­
niej do nabycia w księgami .Sa- 
tumae", w hołlu samorządu rejonu 
wileńskiego (Hinktłn** 50) oraz w 
działo reklamy .Kuriera Wileń­
skiego*, pokój 1114.

EKRANY
U E T U Y A  —  „Impulsywny ko­

chanek” (Wiochy, komedia) o 12,14 
16,18.20.

V ILNIU 8  —  .Dam ska tajemni­
ca" (U S A , a ro t) o  11.30, 15.30, 
19.30; .U r lo p  osobno’  (USA, kome­
dia) o 13.30,17.30; 27.1 —  5.U —  w 
holu kina kiermasz w  godz. 11 — 20,

H E L IO S  —  I sala —  .N o cna  
JastrzfMa* o 10.30, 16.30, 20.30; 
.Zm artwychwstali" (USA, horror) o 
12.30,14.40,18.30.

U u la  —  „Klborg-2” (USA), o 
10.90, 12.40, 14.30, 17.50; .K a m o - 
zaur* (USA) o 16.20, 19.40. Nocny 
seans: „C io łk a  tarcza" (U S A ) o 
21.10.

P E R G A LĆ  —  „Sprzsdsjnl prze­
ciwko przeda|nym” (Francja, kome­
dia) o 12,14 ,16 ,18 ,20.

A U Ś R A — .Szalone noce Kleo­
patry” (dis dorosłych) o 10.30,12.10, 
13.50 , 18.10 , 19.50 ; .S a m ra a T  
(Indie, 2 serie) o 15.30.

SK U P U JE M Y  ZkOTO, P L A TY N Ę  
ROZLICZAM Y SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
VrublevsHio 2, kolo płacd Katedralnego, 

Vilriius, tel* 2 2  7 0  1 7

Diiiiimminmiiiiiiiiia
Z FIRMA KUPUJE E
= CZEKI
i  INWESTYCYJNE. E
Z  Vllnlus. Poczta główna, ;
S  Justinliklij 62 a, tal. 22-89- S  
jjj 20,65-26-18,61-74-00. S

(Zam. 85; “
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KALENDARIUM
* Czwartek (27.1) jest 27 dniem 

1994 r. Do kotSca roku 338 dni.
*  Znak Zodiaku —  Wodnik.
*  Imieniny: Angeli, Jana, Julia­

na, Przy by sława.
* W s ch ó d  S ło ń c a  —  8.19, 

zachód —  16.46. Długość dnia 8 
godz. 27 min.

*  Księżyc. Pełnia o 15 godz. 24 
min.

Wyrazy głfboklago 
współczucia nauczycielce 
Krystynie CZECH z powodu 
zgonu Ojca akladeją pra­
cownicy EgllakleJ Szkoły 
PodatawoweJ.

ZATRUDNIMY
operatorkę komputera 
znając*} język polski. 

TeL 42-18-45,42-76-81.
(Zam. 67}

POGODA
Litewska Służba Hydrometeorolo- 

-giczna przewiduje na 27 stycznia zach­
murzenie, opady mokregu śniegu, 
wiatr zachodni, umiarkowany do silne­
go. Temperatura około 0 stopni

W  ciągu następnych dwóch dni 
zachmurzenie, przelotne opady śniegu, 
gołoledl Temperatura w nocy od -3 do 
+2  stopni, w dzień 0 -4  stopnie ciepła.

TELEWIZJA
CZWARTEK, 17 STYCZftIA 

LTV
730— Program. 735 — Audycja 

inform. 8.00 Wiadomości w jęk.
franc. 8.25 —  Wiadomości w jęz.niem. 
8.50 —  Program cćuk. w jjęz. niem.
19.00 —  Wiadomości. 18.10,—t 
Dziennik BBC 18.40 —  Wiadomości

uV 18.50 —  Program dla dzieci.
19.30 —  Komedia „Pan Bean w poko­
ju 426” (Anglia). 20.00 —  Katolickie 
studia 2030 —  ,22” dla miłośników 
piłki nożnei. 21.00 —  Panorama. 
2135— Reportaż ze spotkania prezy­
denta R L  z ambasadorami 22.15 — 
Serial ang. „Niespokojna służba*. 
23.15 —  Dziennik wieczorny. 2335 —  
Po kolacji.

BAŁTYCKA TV

18.00 —  Program TVP. 20.00 —  
Dziennik. 20.05 —  Jeszcze nie śpij. 
2030— Mój kraj. 2L10 —  Yidcodlm 
„Terese Jankauskaite". 2130 —  Tele- 
ring. „Nie szukaj słowa w kieszeni” .
22.00 — Niezwykła mieszanka. 2230
—  Nowości bałtyckie. 22.45 —  Przeg­
ląd Litewskiej Ligi Koszykówki. 23.00
—  Kino —  moją miłością. Film „Życie 
z tatusiem” .

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 730 —i 

Lekcja jęz. ang. 733— Przegląd prasy. 
7.40 —  Muzyka. 830 —  Filmy anim.
9.30 —  Aerobic. 10.00 —  Serial 
„Dyżurna apteka”  (6). 1030,1437 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 —  Filmy anim.
16.00 —  Muzyka. 17.00 —  Hokej na 
lodzie. 18.00— Film dok. 1830— Pro­
gram z Poniewieża. 19.00 —  Wieści.
19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25 —  Dro­
biazgi. 1935 —  Witryna. 19.40 —  Se­
rial „Santa Barbara” . 2030— Nowości 
sportu europejskiego. 2035 —  Dzien­
nik Tełe-3. 21.00 —  Dziennik CNN. 
2130— Lekcja jęz. ang. 2133— Serial 
„Taka Zuzanna i inni”  (8). 22.00 —  
Muzyka. 22.15— Film. 0.10— Lekcja 
jęz. ang.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
Mama i ja. 1030 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 —  „policjanci z 
Miami” —  serial prod. USA. 1135 —  
Muzyczna Jedynka. 12.00— Kwadrans 
na kawę. 12.15 —  Vtdeofashion.42.40
—  Smoczek czy grzechotka. 13.00 —  
Wiadomości. 13.15 —  Magazyn noto­
wań. 13.45— Program dla dzieci. 1430
—  16.55 —  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Program dla dzied. 1730 —  
Muzyczna Jedynka. 18.00 —* Teieesc- 
press. 18.20 —  Miliard w rozumie —  
teleturniej. 18.45 —  Raport o  zag­
rożeniach. 19.05 —  Serial filmowy. 
1930— Znaki czasu. 20.00— „Dzwię- 
kogra”. 20.10 —  Wieczorynka. 2030
—  Wiadomości. 21.00— Bilans— ma­
gazyn rządowy. 21.20 —  „Policjanci z 
Miami”  —  serial prod. U SA  22.15 —  
Tyiko w Jedynce. 22.55— Studio sport
—  skoki wzwyż. 23.25 —  „Pegaz” .
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 
0.20— Gorąca Unia. 030— Muzyczna 
Jedynka. 035— „Ognista krew” (2 )— 
serial dok. prod. ang. 1.20— To lubię.
2.20 —  Powrót bardów —  Orkiestra 
Teatru A T A

OSTANK1NO
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka. 530 —  Poranek. 7.45 —  Film 
anim. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Serial 
nPo prostu Maria” . 9.10 —  Do lat 16 i 
więcej. 930 —  Piłka nożna. 1030 —  
Ekspres prasowy. 11.00 —  Dziennik.
11.20— Film „Niebezpieczny zakręt”. 
12.45— Pieśni z lat wojny. 13.20— Dla 
weteranów. 14.00 —  Dziennik. 14.25
—  Przedsiębiorca. 15.20 —  Serial 
„Moja rodzina i inne stworzenia” (6). 
1530 —  Film anim. 16.10 — Do lat 16 
i więcej. 1630 —  Technodrom. 17.00
—  Dziennik. 17.25 —  Labirynt 1730 
— O pogodzie. 1735— Serial „Po pro­
stu Maria”. 18.45— Film dok. 19.40— 
Dobranocka. 20.00 —  Dziennik. 2035
—  O  pogodzie... 20.45 —  Loteria „Mi­
lion”. 21.15 —  Serial „TWin Peaks” 
(25). 22.10 —  Program muz. 24.00 — 
Dziennik. 0.20 —  Ekspres prasowy. 
030 —  Piłka nożna.

P W H a a n * ^
LTV - W

7-35 —  Propan bfa-.

d o m * ! wfcL nieau 
eduk. w Y f. ang. dla 
Serial .Policjanciz M iao^.M l!?
—  Wiadomości. lg.H  . jS -U *
BBC 18.40-
—  Dla dzied.

—  Reportaże S. Pabed i^ T * > i» v 
Panorama. 21.35—TodS^.5.^^
Ateja La»tm.22LM —
—  Dziennik wieczorny, 
t ^  (cd.). 0 3 0 -  M « i  iS ł  ~  V

BAŁTYCKA TV 
17.00— Filmy anim. 171< 

cert. 17.55— M iM n an n iik^ fs  
ba”  —  „Atleta,". Podcm 
Dziennik. 1930 _
19.45 —  Cha -cha -ch»!20(Xi Jłi 
gramTVF. ,

TELE-3

7.00 —  Dziennik CNN 7*. 
Lekcja fez. ang. 733— Pia»bd'ZJ'
7-40 —  Muzyka. Ł30 — j C ? ?  
930— Aerobic. lO-OO-SajJ 
Zuzanna i inni" (9). 1030 — 
poranna i... 11.00— Serial 
bera”. 12.40,14.57 — Lektiffe-
15.00— Filmy anim. 16.0U-UL^ 
16.55 -  Film  .Trochę * 2 *  
niedźwiedzia” (1). 17.45 -  Mo*?
18.00 —  Film dok. 1830- s S  
„Dyżurna apteka” (4). 19.00—
19^0 — Lektja jęz. anH9JS 
zyka. 19.35 —  Program muz. „Ta*, 
mania”. 20.05 —  Dla dzied. 20^1 
Filmy. 2225— Wręczenie nagród gT 
zycznych „BrawO-93". 2230 -Sb*, 
todrom. 0.10 —  Koncert. 030—Ld 
cjajęz.ang.

WARSZAWA
10.00 —  Wiadomości. 10JJ ^ 

Mama i ja. 1025 — Domowe przed- 
szkole. 11.05 —  „Stracone złuda*' 
(3) —  film £ab. prod. franc. 1250- 
Muzyczna Jedynka. 13.00 — Wiado­
mości. 13.15 — Magazyn notom
13.45 —  Dla dzied. 1430 — 1655 -  
Telewizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci 1730 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.20—Ten-  
magazyn konsumenta. 18.40— „Tm, 
a Marcin powiedziaL.” 19.00—Rud­
ka w ciemno— zabawa quizowa. 19.45
—  W  kraju Zulu Gula — program u- 
tyryczny. 20.00 —  Wieczorynka. 2030
—  Wiadomości. 21.15 — „Baica to­
pielców” —  film fab. prod. USA. 2115
—  Polski poślizg kontrolował .̂ 2335 
— Paragraf i człowiek.24.00—Wiado­
mości. 0.15 —  Gorąca linia. 025 -  
Muzyczna Jedynka. 030— „Chłopcy z 
paczki” — film fab. prod. USA 225 -  
Yves Monttand na estradach świata (1)
—  francuski program rozrywkowy.

OSTAŃ KINO
5.00— Dziennik 5.20—Gimnas­

tyka. 530 —  Poranek. 7.45 — Rta 
anim. 8.00— Dziennik. 820—Weiok 
nutki. 8.40— W gościnie u bajki 10.00 
-— Filmy anim. 10.20— Koncert lOiO
—  Ekspres prasowy. 11.00 — Dófr 
nik. 1120 —  Film spektakl 12.40 — 
Koncert. 13.40— Teatr domowy. 14.00

. —  Dziennik. 1425 — Kronika tono- 
cyjna. 1435— Brydż. 1435—Bizne* 
15.10 —  Film anim. 15.30 — *  
gościnie u bajki 1630 — Abccafc 
prywaciarza. 17.00 — Dziennik I7i5
—  Nowości kultury. 17.40—Otoj* 
i prawo. 18.10— O pogodzie. 18-^7 
Ameryka poste restante 1845 
cudów. 19.40—  Dobranocka. 20.00- 
Dziennik. 2035 —  O pogodzie.
—  Serial „Twin Peaks” (26). 21& '' 
Człowiek tygodnia. 22.05 —
22.45 —  Maksyma. 23.15 — Koncert
24.00— Dziennik. 0.20—Etoprop
sowy. 030 — Program X. 0.45—^  , 
gram rozrywkowy.

Dyżurni wydanie: 

Jadwiga PODMOSTKO 
Marian BOODZIUN 
Antoninę MISZCZUK
Krystyna BOGDANOWICZ
Krystyna BUCZYŃSKA 
Jan LEWICKI

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sefinu 
I Rządu RepubHId LHswslde|. 
Ukazu)# a ił od 1 Hpca 1963 r.
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Lalsuta pr. 60. 2044 VHnlus, 
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Kod 67218 

Cena 18 et (w Polsce -1000 zt.) 

Nr rs|setrac|i —  322. Zam. 306
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